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Rękopisów  R e d a k c ja  nie zw raca.

A d m in is tra c ja  otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem .

O głoszen ia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

m ies. kw art, pólroez. rocz.
PRENUMERATA. W  kraju  1.—  3 . -  6 . -  12. -

„ Za gran icą  1.50 4.50 9.—  18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  30  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitow y lub Jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za  tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersza  petit, za  każdy raz. W  rubryce „Nadesła­
ne" I w  tekście w iersz petitow y lub je g r  m iejsce 1 rb. 
Zw yczajn e małe: za  tekstem  od wyrazu po 4 k., po­
szukiw an ie pracy po 3 k., przeć tekstem  podwójnie. 
D ołączenia po 10 rb. od tysią ca  i koszta pocztuwe.

Num er pojedyAczy 5 kop*
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracji*;

Kino - Teatr Jt. Szancera.
T y l k o  4  d n i 11, 12, 13 i 14 c z e r w c a

F ^ o u - F p o u
P oryw sjący ion»nS w  4 ch otldziiJ Ch z iyćia  
v  spófCzes. ego. T reść w zięła z dziennika pewnej 
znanej tancerki Królew skiego Kordebaletu.

B o b u ś  —  j a k  i l w i e  k r o p l e  d o  
o j c a  p o d o b n y

n n n i i
statnich w ypadkówKronika Gaumond b,r,i'° ciek* T h a

św iatow ych.

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g .  6 -e j.

S e n s a c j a  ! 1 ! W y b it n y  o k r a z  1 ! !

W ielka orkiestra sym foniczni, Składająca się z 60 
osób, pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari.

S tc z e g i ly  symfonicznego koncer u 

w  programach.

Z  jm n a  progr. w e wtorki i Soboty.

,}EXPRESS«* 3̂ 5 *2 8 *W zoro i 
Toatr>-Baogi

b a  w t o r k u  II do 14 o z e r w c c .  N o w y  w s p a n ia ły  p r o g r a m  z  7-1m o b r a z ó w .

H o n o r  b a n k i e r f  Okazy jadalna fauny Ś ' ó l z l e i m g a  mo­
rza p° " /  P r z e c h a d z k a  p o  R z y m i e  '  f p .  A f c y  z  g t o w y  ne Prensa. 

B o b u ś  j a k  d w i s  k r o p l e  d a  o j c a  p o d o b n y  k<$ £ ]  K r o m k a  G f e n i -
yyi *n / I ;  r r , rrv, , .  : 1 ,  D o - F U K  W ielka orkietra U n le rto w a  pod banitą pianisty i d j-  
* 1 * D C I 1  y g O a n i K  I  a  T I K  . r ygenta V> P o p j a r e k * .  Muzyka ilustruje treść obrazów  
Pod/ątek Seansów o g 6 po poi , w  niedziele o g. 5 po polucniu. Zntirna ptegram u w e wtorki i soboty.

B a n a i ^ a ,  C j s a w k s  
\ jS a n d o m se rk a

O m ów ien ia  na nasiona oryginaln e'przyjm uj4:

L  Zdrojewski i K. Grabowski
K i j ó w ,  P r o r e z n a  N r  9 . 9627

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E

tt , , K o r s o “  311
D n ia  lSf 12, 13 i ! 4>go i z ł r w c a

Złe śliwa osKcserstwo:
dramat w spółczesny w  2-ch oddziałach, odegrany przez najl-pszycn sr

słów N i e  w  p i e n i ą d z a c h  t r z e b a  s z u k a ć  s z c z ę ś -
p i n  w  s s h  kom edyt w  E oddziałach w :-  T u n n r l r t i k  P o ł h ń  
w l“  dług znanego u tv n r j  Daniela R Ctic. I y i ja lU iN I R  T a l l l U  
Itr. O O O  CJtatnie wypadk . W ielka orkiestra kon certo w i pod batutą 

Ł Ł Ł  E S w ierd tjw a wykona utwory pusulijące tre.-ć obrazów
Z arządzający W DR0BCUN0W

S u ^ r f o s i s i
S a le t r ę  c h y lij sk ą ,  S ó l p o ta so w y
i wFztikie inne naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

t  Zdrojewski ■ X . grabo wski
K ijów , Prorezna 9 . 5056

D a z p r z t d a n i a
•1 r w i i A y y

»>
30  s i ł ,  p r a w ie  n e w y .

W iadomość: K reszczatyk 5 m 31

Kanleniec-FodoUki
Pze»« uw alę i o*ło*itsi*  d»

„ D z i e ń a l k a  k i j o w s k ;
przyjwająt 35;

K s i . ę g i & r n i a  P o l s k t  

' i  U h  W inirsklegs

K r e s z c z a ty k  r ó g  b e s a r a b k i  JV° 47|I.
rozpoczyna swą działalność

l » e ^ o  L I P C A  [913 t*
Za wydane pożyć.k i pobierz Lombard 18 proc. —  9 proc. od kapitału 
i 9 pr. za p rzech o w a n i i a s iiu fa ry ę ; za przechowanie fbez pożyczki do 

1 pr. w stosunku asies.ęCznyin od sumy .szacunkowej.

Otrzysa!iśn<y nowy transport

RoEs Polski
w iyuii, fradycyi i pleśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G 3o £ & r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

©a*s® rtiS#S5 0 .

Oli p ń tu M iliM r  , M a i k i  kijewskiep'1
m a  z n t e o n i  r b .  AM (z p r z s f t f k o ) -

Zeracnó się nalcijr do w la fn istraeyi „Dziennika AJjow skiego*

Zw :ązek Bałkański r ie pr eżył s .  oith 
zw ycęrtw i

Z  mim jeszcze przyszło dó p n jiia 'u  zdc- 
bytych na T urcyi łupów, już prysł* w ew rę r;- 
na spójn.a, łącząca poszczególne ogniwa: Z * ią -  
zek Bałkański rozleciał się

Nie miały u ę  sptłnić p'ękne marzenia 
tw órców  związku— kióry jedbym  fronlem zw ra­
cał się przt ciw Turcyi, drugim frontem miał 
zagrażać Austro-W ęgrom .

Zaledw ie ttsaida ręka sir F  Jw a r 'a  C ,e y ’a 
przyw róciła pokój między Związkiem  Bałkań­
skim a T u rc ją  i zmus i i delegatów  związku do 
podpisania pokoju londyńskiego dnia 30 maja 
b. r., już now a zryw a się burza między same- 
mi związkowem i państwami i s^aje przeciw 
Bułgaryi po jednej stronie Serbia, po drugiej 
G recya, aby jej wydrzeć owoce zw yc;ęstw. Je- 
aieśmy dziś pomiędzy dwiema wojnaici: jedoa 
ledw o co się skończyła— druga laaa cnwila ma 
wybuchnąćv

A  pc2a linią gotow ych do boju państw 
bałkańskich stoi Europa, podzielona na dw a 
w rogie obozy, czekająca na dalsze lupy w T u r­
cy! Azyatyckiej, której losy zdaje się są już 
rc zstrzygn.ete. Niemcy w yciągają łapę po Me­
zopotamię i dolinę Eufratu i T y g r y . Anglia 
u w ala  S yryę  i Palestynę półw ysep Synajski, 
K alat el Nakel, craz zachodnie w ybrzeże pół­
w yspu Arabii od Suezu po cieśuinę Bab el 
Mandeb * r_ : z I lejaz i Yem en za wchodzące 
w sferę w p ły ru  rgtpskiego, a więc przynależne 
do imperyum św iata Greater Britain, północne 
wybrzeże A zyl M niejszej nad morzem Czarnem 
z Eregla, Sinope, Trebizondą po A rarat i źró­
dła T ygrysu , Arm enia 1 Kurdystzn należą do 
sfery wpływu R osyi, Francya uważa miasta 
zachcdniej ctrś i A z j i  Mniejszej za przejęte 
kulturą frm cu sią  i racab y tbm na stałe pozo­
stać: słowem  w izyrtkie posiadłości T u rc ji
w A zyi są już rozdane— a chociaż ten proces 
rozpadania się T u rcyi Azyatyckiej będzie długi 
i potrwa dzieaiątki lat —  przez ca l: pokolenia: 
dziś już zarysy przyszłych sfer w j ływ u są u- 
stalone.

Jest rzeczą zrozum iilt, że te w itlkie histo­
ryczne wypadki, które się na Bałkanach w na­
szych oczsch rozegrały  i już na daleką przy- 
S2łość nowe rzucają cienie, nie m ogły pozostać 
bez w j ływ u na slosuziki międzynarodowe i u- 
kład s ł m ocarstwowych w Europie.

Z  chwilą, kiedy potężne militarne państwo 
o sro a tó *  w gruzy s ę  rozsypał >, a na jego 
miejsce p o s s a ł  Zw iązek Bałkański, m opącypo­
stawić milion żołnierzy, układ s ł w Europie 
p i z “8unął s ’ę na korzyść trójporozumienia, a na 
n t.k rrz jś ć  biotu środkowo-furopejskiego.

W  okatngn-e uiu A ustro-W ęgry, zawsze za­

R zeczyoa iśc ie  tru d n o
so b ie  ir y o b ra z ić ,

do jakiego stopnŚŁ są skuttcine 
regularne z a y w a n ia  w łosów  Pi- 
xa\oneiŁ. P ix ,v o n , jest to deli­
katne płynne mydło dziegciowe, 

pozbaw ione za 
pomocą spe- 
cya lce go  o- 

patentowanc- 
go sposobu 

przykre 
g o  rapa 
ćbu dzie- 

gc u. Jak wi«doa.o dzieg eć u- 
ważany jest wprost jako klasycz­
ny środek do pielęgnow ania w ło ­
sów i sk ó iy  głow y.

N«j wybitniejsi derm atologowie 
uważają pielęgnowanie w łosów  23 
pomocą mydeł dziegciow ych z* 
najskuteczniejsze. W  ogólnie 
znanym sposobie profesora L os 
ssra pielęgnowania w łosów, nsy- 
cł» dziegciow e rów n u ż posiadają 
podstawowe znaeuenie.

P ix .v o n  nietylLo oczyszc/a w ło­
sy, lecz dzięki zaw artości dziegcia 
działa próc: tego skutecznie
na w łesy 
prześliczną 
pianę i daję

się z k t w c ś - <, V// ,J>
cią spłukać z \ •
włosów. Pixa- 
v on posia­
da bardzo 
przyjemny
zapach i dz<ęki zawartości dzieg­
ciu. Przeciwdziała wy nadaniu w ło­
sów

Leną flakonu, w ystarczającego 
na kilka miesięcy i  rb. 50 kcp

Zm yw ania w łofów  P:xtvonem  
uskuteczniają wszystkie znacznitj 
sze zakłady Trjp/erskle. 9562

D-r Czerniak
mocz., (spec. kur, Striouieia płc.) do 
g— 12, 5—9. Kob. od 1-  2. W biyst 
spec. spos.kur. Hydr. elek. r ka. lecz

D ~  sT cR G IE JE W  syfilis, ćh ori-- 
by wener. 1 s k ó r , łupież i wypad, 
w łosów  Kuracya najnow. sposobami 
i suchem powietrz Przyj, od g 2 do 
5 po poł., oprócz dni Swi^t, Muzyaal- 
n yzauł. 2. 374

Pix»vou wytwarza

R ó w n o , r, witjt.
Pi c  numer«tę ogłoszenia do

„Dsien. KijowsŁ”
nrx; jmuji 1496

p. Ludw, Rutkowski.
K sięgarnia i Skład mat. piśmlab*

P o d łu g  d z i­
s ie j s z e g o  C U  
nu w ia d z y  O- 
do l je s t  b e z -  
w fp u n k c w o  
nojlep . spod*  
k io m  do  p io -  

(ęgrowa.. tia 
u s t  i zębów .J  

8556

grożone na północy i wschodzie, znalazły się 
przed niebczpieczedulwem na południowej g ra ­
nicy. Z  trzćch m iioŁÓw armii austryacko-wę- 
{ierskiej— milion żołnierzy musi b jć  zawsze go ­
towy na peł .dniowym  froncie.

Dawno planowane oskrzydlanie A ustrc- 
W ęgier stało się realnem niebezpieczeństwem. 
Tern samem i Niemcy, które zawsze na au- 
sTyackie bagnety liczyły, widziały się zmuszo­
ne do nowych ib ro jfń  Pierwsze w yciągnęły 
konsckwencyę ze zm ienionego stanu rzeczy 
t z niesłychaną szybkością przystąpiły do gw ał­

townego powiększenia armii niemieckiej. S tw o­
rzyły odrazu fakt dokonany, z którym Europa 
liczy ć się musiała.

Musiała uzbroić się A u stiya, która, pomi­
mo rozbn j :nia na granicy galicyjskiej, nie zre­
zygnow ała wcale z ewentualni ś :i  prowadzenia 
wojny na południu.

R ozpoczęła się teraz dyplom atyczna intry­
ga, .jęcina z największych, jakie się w historyi 
ostatnich dni rozegrały,

Trójporozum ienie dąży do utrzymania 
Związku Bałkańskiego, gdyż widzi w nim siłę, 
trzymającą na s.odzy Auufro-W ęgry, a tern s . - 
mem osłabiającą N.emcy,

Z  tych samych racyi trć jprzymierze dąży 
do rozbicia Związku Bałkańskiego.

D yplom acya czynnie działa, po jednej i po 
drugiej stronie. W  świetle tych rozważań ła­
two pojąć, jakim nieoczekiwanym  sukcesem dla 
Auntro W ęgier byłaby wojna między Serbią 
a Bułgatyą.

W ów cza? A ustrya odegrałaby, jak przed 
ćwierć wiekiem pod śliw n icą, rolę arbitra i na 
długi czas utrzymałaby sw ą przew agę na Bał­
kanach.

O baw y przed tą nieuniknioną konsekwen- 
Cyą w ojny serbsko-bułgarskiej podyktow ały dy- 
plomacyi rosyjskiej wprost odmienne stano­
wisko.

T eraz rozumiemy dlaczego trójporozumie- 
nie używ a n a j w y ż s z e j  p r e s y i ,  aby od­
wieść Bulgaryę od w ejay, nic cofa się nawet 
przed ogłoszeniem publiczncm presyi, wywartej 
osobiście na króla Ferdynanda,

A l i  dyploroacyę przy prary zaskoczyły 
psychologicznie usprawiedliwione ryw alizacye: 
serbsko-bt łcarska i grecko bułgarska.

Oddawna już ster rządów wymknął sie 
tam z rąk dyplom acyi i rządu, a poszedł do 
sztabu geuerainego 1 stronnictwa wojennego.

W  takich chwilach psychologia mas za- 
waża na szali. Lud dom aga się upojny, lud na 
P n jx ie  w Sufii i Belgradzie krzyczy gR śno: 
wojna.

Coraz trudniej jest letkim ludem podnie­
conym rządzić. Coraz trudniejsza jest rola ga­
binetów, ziemia z pod n ćg  usuwa się Faszi- 
czowi, G eszow ow i i D anew ow i —  do głosu 
przychodzą namiętności.

W  ukim  n* stroju wojna, której mocarstwa 
w dobrze zrozumianym własnym  interesie sta

rają się uniknąć, m ole przez noc wszystkich 

zaskoczyć.
A  w tedy nie pozostanie neutralna ani R u ­

munia, ani Austrc W ęg ry  —  a może, kto %ie—  
ani R osya.

Chw ila znów  bardzo poważna.
•Jesteśmy między dwiem a wojnami.

W. L.

WywiaD u posła 
Tarasewicza.

,K u ry er Litew ski* podaje następujący w y ­
wiad sw ego korespondenta u posła Harusewi- 
cza w sprawie zajść na tle debaty samorządo­
wej w Durnie.

„C ały  przebieg obrad wczorajszych w Izbie—  
mówił p. H arusew icz —  św iadczy, iż mieliśmy 
do czynienia ze świadomem zupełnie postano­
wieniem t. z w. „odpowiedzialnej o p o zycji"  nie­
dopuszczenia do przyjęcia ow ego projektu s a ­
morządu dla K rólestw a Polskiego, będącego 
obecnie rozciągnięciem  na kraj nasz ogólnej 
ustawy miejskiej z r. 1892. „Jeś!> ustaw a ta 
w całej R osyi uznawana jest za wadliwą, po- 
cóż wprowadzać ją  jeszcze do K rólestw a" —  
rozumowali opozycyjni dokirynerzy, udając, ‘ż 
nie pojmują, jak bardzo taki nawet samerząd 
dla życia społecznego w Polsce jest konieczny. 
Z  tej pozornie przynajmniej wychodząc zasady 
od sam ego początku debatóa wczorajszych ka 
deci zachow ali się opornie, najprzód nie zg a ­
dzając się na referowanie spraw y przez preze­
sa komisyi hr. Bennigstna zanuast Sinadtno, 
któreg 1 niema zresztą cd dni już wielu w P e­
tersburgu, a następnie oponując ze wszystkich 
sił przeciwko nagłości wniosku, zaproponow a­
nej przez polaków i październikowców. T o  
stanowisko kadeiów tem było dziwniej rze, że 
uprzedrio w rozm owach pryw atnych zarów no 
Miiukow, jak Szczepkln, obiecyw ali wniosek 
o n s tłc ś c i poprzeć... A le w czoiaj coś się od 
mieni) >... P. M iiukow oświadczył ni stąd ni 
zowąd, iż we frakcyi większość jest przeciw 
nap,11 sd , że więc głodować będą w szyscy prze­
ciw mej zgodnie... Zdziw iło to polaków, ale 
ccfać i ię rzecz prosta dla widzimisię kadetów 
nie mogli. Tem bardziej, że n ig la  zmiana wia 
tru tłumaczyła się jasno. T o  naganka pism 
żydowskich zrobiła swoje. T o  artykuły kuge 
low skiego „Dnia* oddziałały i podszepty „Ric- 
czi". Kadeci port ano wili najwidoczniej pośw ię­
cić polaków dla żydów .

„G ra ich była jednakże zbyt w yiaźaa... 
T o  spowodowało, że przec.wko widocznym in- 
t-n cyrm  opozycyi w istąpili (jakgdyby w obro- 
aie naszej) nacyonabsci i praw ice. —  Nie było 
to dla polaków przyjemnie, ale nie nasza winr 
iż stronnictwo „Sw obody ludu*, a z nim i po 
stępowcy weszli na drogę otwartej z nami wal 
ki w sprawie, której bronić musimy do ostatka 
sił. Z»tykzć ust lew icy nie pragnęliśmy, jed 
n rk  i t. zw . gilotyna zupełna, czyi, wni >sek 
o zamknięciu debato w ogólnych, mimo, iż pud 
pisany być musiał przez 3> posłów, tad oegc 
polskiego podpisu nie posiadał... A i dnsk 
nam to właśnie, jakiejś „intrydze polskiej* 
przypisywali kadeci zamknięcie dyskusyi, które

też istotnie przeszło... T o  wyprowadził.- ich 
z rów now agi, rów nież jak sfery bai dziej k » t  
Musiał nastąpić '  nęc szc/eg zajsc, atór® „ r ozy- 
cyi dumskiej dziwne w danym wypadku w ysta­
wiają świadectwo.

„Napróżno próbowałem, ^zabrksi szy głos 
do t. zw. m otywów głosowania —  ciągnął da­
lej pos. H arusewicz —  w ykazać opozycyi, i i  
wszelkie preten-ye d i  nas na tle zamknięcia 
denatów (istotaie pizecl w czesnego może), sy 
niesłuszne. Napróżno raz jeszcze stawi*łem  le­
wicy Drzed oczy, iż do przyjęcia samorządu 
w tym kształcie, w jakim wyszedł on z komi­
syi Dumy, wprost zmuszeni jesteśm y wobec 
bezładu gospodarczego, panującego w miastach 
naszych. T o  wszystko dla upartego dektiy 
□erstwa nie miało mocy przekonyw ającej 
A  jednak ci z lew icy, co nas za zgodę na 
ustawę r. 1892 karcą, jeśli nam jej wzbrania­
ją —  powinni chyba wnieść skasow anie jej 

całej R osyi... A le tego nie czynią, od nas 
żądając ofiar tylko.

„Jednak pod koniec posiedzenia musiał 
nastąpić wśród dumskich „ libera1 ó w" jakiś zw rot 
znowu. Owszem  ze 135 członków opozycyi, 
fcdy preysJo do gło-ow anla, czy przyjąć p ro­
jekt w zasadzie —  na s tli pozostało 58 tylko 
Ci, oczywiście, głosow ali przeciw. B rdzo, 
ogromnie smutną niespodzianką było dla pola 
ko w wystąpienie przeciwko ram  Rodiczewa.. 
Nigdy nie żd ziw lo  natomiast, iż Fridman nie 
chciał zgedzić s:ę w żaden sposób, by w mia 
stach polskich, gdzie jest, powiedzmy, 3 000 
polaków i 7,000 żydów , polacy, a nie żydzi 
byli gospodarzami miasta. A le  nam wszak o to 
idzie przedewszyatkiem, bo r z ą iy  w miastach 
odbijają s ‘ę na całym kraju. Miasta, to me 
wyspy na morzu, l o  organicznie zrośnięte z ca 
łośc ą cząstki. Nie traktujem y zresztą tego z 
politycznego punktu widzenia —  podkreśliliśmy 
nieraz, iż w samorządzie widzimy reformę je­
dynie gospodarczą".

Byłem ciekaw, co pos H arure.ricz sądzi 
o moralnej czysto stronie w czorajszego konflik 
tu i o jego  na. przyszłe ść trwałości.

—  Co się tyczy strony moralnej —  od 
powiedział —  to najlepiej ilustruje ją  zdanie 
jednego z kadetów, który wczoraj rzeki d 
mnie: „przekonywam  się, iż jesteśmy w m ewo i 
u żydów ...*. By zatarg pclaków  z opozycya 
miał być rozłamem na zawsze, nie przypusi 
czana, dorzucił ptseł łom żyńsk1. —  Nie wątpię 
że ju ł  przy głosowaniu artykułowem , gdy przyj­
dą na stół przepisy językowe, opozycya zacho­
wa się poprawnie. *) Mimo to rozgoryczenie 
pewne po walkacb wczorajszych, oczys iście, 
zostanie. Jedyny punkt sporny —  spraw a ży­
dowska poróżniła nas z postępowcami rosyj­
skimi głęboko.

Z prasy polskiej.

(t«. Brandys i hr. MieUyński) przyjęli udział w 
mamfestacyi z z a s a d y ,  twierdząc, te  trzeba 
odróżniać koronę od rządu i ciał ustaw odaw ­
czy h, „Dziennik* zw raca między inuemi usta* 
gę na rolę W ilnelm a w ustawodawstw ie pru* 
sk ien, „R ola  króla pruskiego— pisze on—

nie ogranicza się da .nadpisania" ustawy; 
król jest laczej— la  ró w ri z izbą posłów oraz izbą 
p a a ó w - sam czynnikiem ustawc dawcz-m  Czyli 
znaczy to, że przy \ szystkich pruskich ustawach 
antypolskich z wywłaszczeniem  n Czeli b ył król 
p rn .zi crynnyir w spółtw órcą. A  celem  tych u- 
staw — złandmre naredowej odporności żyw iołu p o l­
skiego i stoczenie nas do roli po polsku mówią­
cych prustków . Kta świadomie, „z przekonania 
oierze udział w  piusko-niemieckich manifcstacyacb, 
i 10 teraz jeszcze, mimc w szjstke,—solidaryzuje się 
pośrednio moralnie z całym  sy«remem antypolskia , 
postępuje— nie ugodowo— leCz po prusku. Nie ugo­
dowo, bo ugoda aausf mieć jakiś sens, t  umączą, y  
Się wzajemnością. I nasuwa się 4  s o w .jf  p o ró­
wnanie między dwoma posłami polskimi, bioiąCy- 
tbi świadomie, z zasady udział w  prusko-niemie- 
Ckiej maniies cyi w  p arlamencie berlińskim, a o- 
w /m i posłami słowiańskimi w radzie pań lw i  w 
Wiedniu.

Kończymy, Czytelnik resztę sam Sobie do­
powie.

m usm m

Z Salicyl.
Wice przedwyborczy.

„K urycr Poznański* estro występuje prze­
ciwko pięciu posłom pilskim  (Czarliński, ks 
Dunajski, ks. Brandys, N i wieki i hr. Mtelżyń- 
3ki., którzy pozosuli w Izbie w czasie przemó - 
wienia jubileuszowego marszałka Kaem fa ku 
czci cesarza W ilhelma W spom niawszy nastę­
pnie, że 7. liczby pow yższych posłów dwóch

W  zeszłym roku kadcći głosowali za po­
prawka A leksiej^wa, wnoszącą, aby prezes ri<ly 
miejskiej pro wadził obrady po rosyjsku.

W e czwartek odbyłb się wę L w ow ie 
pierwsze zgrom adzenie p: zed wyborcze, z w cisnę 
przez komitet miejski stronnictwa detcnkratycz- 
no-narod owego. Zgrom adzenie było bardzo 
liczne. Po szeregu przemówień (prezesi stron­
nictwa d-ra Jana G w alberta Paw likow skiego, 
Chlamtacza, d-ra Ernesta Adam a, d-ra Stani- 
Si: wa Głąbińskiego i d ra Stanisław a Grabskie* 
go) po wzięto następującą rezolucyę:

i  „Zebrrini na przedwyborczem  zgrom a­
dzeniu w dniu 19 czerw ca b r. obyw atele 
przyjmują do wiadomości sprawozdania posel­
skie b. posłów  d-ra Adam a i d ra Głąbinakie- 
go i wyrażają im za ich działalność p r  Ue u* 
zna iip— po wysłuchaniu zaś ich i d-ra Stani­
sław a G rabskiego program ów politycznych, 
zgromadzeni obywatele zgU sz une pn.cz komi­
tet miejski stronnictwa dem okratyczno-narodo* 
w ego kandydatury d ra Adam a, fie e ll ,  Giąbfń- 
skiego i d ra Grabskiego przyjm ują do zatw ier­
dzającej w iadom ośń 1 zobowiązują się tych 
kandydatów najasilaiej popierać. Zgrom i dzenir 
'św iadczą, bwą zgodę na kompromisy i  innemf 
grunami pohtyczuemj', o i e te grupy postawią 
kandyuatów, którzy mocno i stanowczo prze- 
uwstawią się t. zw. biokow .inu projektowi re- 
t.rm y wyborczej.

1 „Zgrom adzenie w yraża książętom na* 
szk(.o K tścio ła  hołd i cześć najw yższą za ich 
troskę o zdrowe podstaw y życia publicznego, 
które u nas niedomaga, w yraża im jako w iry- 
listom gorącą podzięką za ich postawę wooec 
ostatniego projektu reform y wyborczej.

3 „Zgrom adzenie wyraża stczere oburze­
nie z powodu niedawnego odezwania się p. 
prezydenta m K rakow a d ra Leo, postponują­
cego wartość i znać renie polskiej ludności, za- 
miesikującej G a lic ję  wschodnią*.
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Krordka polska.

—  K orkur* Towarzystwo Naukowe W ar­
szawskie ogłasza Lol. kurs na uwątl . >y ster ta 
pvzy p r a c o w n i  s e r o l o g i c z n e j ,  wakujący 
od d. x go lipra r. b. Wymagi r y  jest stopień 
lekarza lub doktora medycyny. Persy* rb. 80 
m ir ‘ęezBie w pierwszym roku, v uastępnych 
rb. 100 m ity czn ie . C u r r i c u l u m  v i t a c ,  
soia prac Oraz ich odbitki nadsyłtć ndeży do 
To«L«u3y**-®a Naukowego W arszawskiego— War 
aaaw- . Kaliksta 3 .

— Zamknięcie rcka szkolnego w szkole 
Ran ta la ra . Dnia 7-go czerw ca r. b, o g . io-cj. 
rano odbyło s;ę nabożeństwo dziękczynne w 
kościele Ś go K rzyża w W arszaw ie za szczęśli­
we ukończenie roku szkolnego. Po nabożeń­
stw ie przemawiał ksiądz prefekt do młodzieży 
szkolnej, życząc jej szczęścia i pom yślności m  
drodze now ego życia.

Po przeczytaniu sprawozdania przez se ­
kretarza rady pedagogicznej p. Leona Osta­
szewskiego okazało su;, ie  następujący uczn:o- 
wie otrzymali świadectwa dojrzałości:

W ydz i ł  kom ercyjny ukończ di: -Borejsza Ta- 
deusr, B-u iii iew ićz AM tśander, Chm ielew ski ] in, 
Gołębiowski Stefan, Hardt li.uno, Izdebski Olgierd 
Jaworski Tadeusz, Kamieński J er.} , K uglei L id w ik , 
Kugter M ieczysław, Lilek Leon, M tgrzyk E iw a r d , 
Makowski M ieczysław, Miesi* owsk' Feliks, U»st. 
Tadeusz, Oziemski W ilto r , Reut. Tadeusz, Pezko 
Stanisław. S za ‘e j Antoni. Schucn Adolf, S eln .a- 
cnowski M ieczysław hr. Scibor Marćłiock A ndrzej,1 
Tański Stefan, W alm od-n K aąp*icrz, W nyplcz, 
August, W olfram  Jan, Złotow ski Franciszek, Żu 
kow tki Olgierd.

W ydział zronom C n y  ukończyli: B rzeziński 
B olesław , Czajkowski T  irfeusz, Danecki W itold, 
Deminet Karol, Dusoge W actaw , Guewioz K azi­
mierz, Grabowski TM eusz, Grzybow ski Ksawery^ 
Gom browicz Janusz, Hcrkńer T a je u jz , K ozłow ski 
Tom asz, K rzytew sta B olesław , R kow icid  W itała, 
Jaworowski Mikołaj, LaSaCki Stan sław, 1 -sei S te ­
ra n, l ip sk i WłacJyfcUw, L utyński Czesłsw , Ł ukasze­
w icz Antoni, Młedziat-owsip jSuuisłiw , M .oziński 
B olesław , MiąwŻLowski Jaw, MpzCz inowski T a  ieuuz, 
Murzynowsl i Karol, NagŁrka Stanisław, N ow -kow - 
ski Adam , Q kscki P aw eł Piętka Benedykt, Podhor" 
liki B olesław , Prószyński Kpa: in  y, Preisa Stani­
sław , Pulioe i i  Zygm unt, R iia lsk i jkrzy Rdułtowski 
Jan, R ościśiew aki Stanisław, R opatowski Szczęsny, 
Staniszewski Zygjtouui, Straszak }cr*v, SwierCatrW- 
•dti Stefan^ .Szjoffewdki W ładysław . T_rgo6ski P a ­
w eł, TaćęiW z, Tszętrgew ińłki z nirła z,
Waśniesięaai W ładysław , Zarębski Juliusz, Zarzycki 
Tadeusz, 53bysz}uafc> Juliusi, Żm ijewski Jerzy.

—  .^O hm ia”. I  ow. ‘ej młodzieży kato­
lickiej ludwersyietu Jagieilońśkiego w  K rakow i? 
(ul Sienna 5) l a  nadesłai i cm marek w  kwocie 
a > bal ==ao p f =^15 kop. tdziela w izetkich in fo .m i 
cyi, dotycz cy-b  s tu ć y ń ./ ni- uniwersytecie krakow-

Jim, ko-ztow  utrzymania i t. p., iiśiuaanje, skąd 
a ńć uwożnr j-niobnyCh w  adeytM eho innych 
w yższych z—te . ida 1 aazo w ych  pąiąjBęh • zagra 
nWzoycb, uraz pośredniczy w p.itbypn«|a i pęzt*y- 
łaztiu .Z b io ru  przepisów uaiweilm exu krakowsLK- 
ko" tuąm egz. brosz. Ue2 przesyłki 2 kor — 2 m =  
Sz kop.) Osobiście -zaś udziela się tycn lnform a- 
cvi u  -ronirdz'ałki, środy i czwartki od godz, ó — 7 
widbzdrem.

piśmie.irrtwr 
i r  Tuka.

—  „Przegląd Historyczny.” Zeszyt z i  miesiąc 
m arzec i kwiećseń, T r e ś ć :  1) „Książę Mazo­
w iecki Aleksander, biskup trydencki” , przez Ludwi- 
9r* B i #go -»)■-rPogŁą4y pelisy-
czne w  dziej opis ar: twie polskie tn X V il w ieka" 
przez Ryszarda Mienislkiego (C. d ); 3) „Domniema­
nie pierw sza w  Polsce książka spalona przez kata" 
p rztz  H enryka MerCzyoga; 4) „Zna .erme koleje Sta­
tutu toruńskiego," przez Ignacego Baranowski! go;
5) „Studya nad organizaCyą własności rieaskłej 
w  Bretanii w  X V iI w ,"  pi zez Jima Rutkowskiego:
6) Sprawozdania: Przegląd litefatu iy  hutoryi ży ­
dów  w  Polsce (C. d ) d r. Majer Bałaoan.

kronika zagraniczna,
— Nledaszl) da skutku życzanfa. W ia

domo z depesry, źe prezes izby poselskiej au 
stryackiej d r. Sylvestrr za m  t i  tł na początku 
posiedzenia w torkow ego (4 czerwca), z lo ź jć  
publicznie cesarzow i W ilhelm ow i II życzenia z 
racyi j fg o  ćw ierćw iekow ego jubileuszu, imieniem 
całej izby poselskiej parlamentu austriackiego. 
T eg o  zamiaru przecież zaniechał skutkiem pro 
testu stronnictw słowiańskich, z klóryeli jedne 
ośw iadczyły, jak np. Koło PolsAie i część po 
stów czeskich, że się usuną podczas m ow y gra 
t ilacyjaej z sali posiedzeń, inni natomiast, j*k  
radykaliści czescy i s’cw e ń ;y  ztgroził, przec.w- 
demonstracyą, i to 'dosyć ostrą.

Inisnien: siowian południowych zaprote­
stował u prezesa izby poselskiej d ra Sylvcstra, 
ksU az poseł Koroszec. Natyebmiast po tym 
proteście posła Koroszca, d-r. Sylvesfer z a g a ­
dnął go  o pow edy, które tkJoniły Słoweńców 
d > wn esienia protestu. K s ‘ądz K ororzec oś wiad- 
caył, że słowianie południowi zupełnie dob/ze 
rozumieją atanowisko niemeów w tej spraw ie. 
Z  sw ojrgo  stanowiska niem cy mają siuszność, 
iż cncą składać życzenia cesarzowi W.Lheltnowi 
II. A le  zupcłaie odmienne jest stanow ijko 
słowian. Słow ianie połudriow l pamiętają o tern, 
że cesarz W dbelm  II joBt ich wrogiem. A  n ad ­
to zarzucają ooi cesarzowi W khełm ow i II, że 
właśnie lerc.z podczas całego Dtzesilenia B a ł­
kańskiego . sw oją taktyką przyczyn'} -się do za ­
dania A ustryi niesłychanych szkód gospodar­
czych i jeszcze większych szkód pohtircznych 
Monarchia Ha,suurlka b y łt przygotow ana do 
w ystąpienia czynnego tia B ilkanie. Chciała zje 
dnoczyć słowian południowych pod owej cm; ber 
łem. T a k ie  zjednoczarie zk.«twiłoby raz na za­
wsze sprawę południową słowiańską i ró w n o ­
cześnie przyczyniłoby rię  do wzm ocnienia po-" 
t j j i  monarchii Hshsburskiej A ie właśnie cesarz 
W ilhelm  II nie życzył s&bie silnego sojusznika. 
D la Prus i dla cesarza W ilhelm a II słaba Au- 
strya jest d ak k o  w ygodniejsza, aniżeli A ustrya 
silna. T o  też odmówił aicyksięciu Franciszko­
w i Ferdynandowi pom ocy właśnie w  chwili, 
gdy A ustrya jpz była przygotow ana do ccynnej 
in terw en cji na B-.ikanie. T a  odmowa sprawiła, 
że A ustrya poniosła w szystcie ciężary w ojny 
nie m żjtc  ani jednej korzyści, aż wieszuie d o ­
szło do tego, że skutkiem ow ego układu rzeczy 
na B d k aa ie  A ustrya straciła bardzo dużo w p ły ­
w ó w  w słowianszczyźnie południowej i musi 
teraz ustępować na Brłkanie wobec w pływ ów  
rosyjskich. Trudno więc w ym azać od słowian, 
południowych, by składali życzenia m onarsze, 
który świadomie zupełnie piacow ał nad osła­
bieniem A ustryi i ntd zepchnięciem jej do sta­
nowiska drugorzędaego

W zrto zaznaczyć, że K oło  Polskie ośw iad­

czyło d r o w i  SyIv.stro.sri, iż r  e tę d iie  prete- 
stować głośno przeciwko składaniu życzeń ce­
sarzow i W ilhelm owi, lecz na czas m owy gratu- 
ircyjnej ucunie się z sali obrad. T o  samo e «  
świadczenie zlocyło część czechów, a miancwi-! 
ćic agraryusze i katolicy czescy, podcz»s g d y  
radykaliści czescy oświadczyli, że będą slaralT 
się głośnym i protestami zaklńc.ć pow agę i spo­
kój w ęjhwill, jt 'tłdrej d-r. S ylvesler będzie 
w ygłaszał u o w ę  gratulacyjną. t,

D  r. S jlv e ste r  oświadczył też w środo­
wym „Neues W iener T agb lacie ,” że uważa! ząs 
stosowne zrzec się owej m ow y gratulacyjnej^ 
ponieważ głośne protesty zm ieniłyoy c*Ją scenę 
na jeden wielki sżandai, którego następstwa 
m iędzynarodow e w każdym razie nie byłyby 
przyjemne.

— Książe Walii, jako Jeniec wojenny
Młody książę W alii, który prowadzi teraz stu ­
dya uniwersyteckie w  Oxfordzie, należy t*kże 
do korpusu w ojskow ego ochotniczego. Służy 
on w tym korpusie jako p osty żolniei z Na 
ćwiczenia ubiera się w  z w jc ż ijn y  mundur. Ofi­
cerowie i podoficerowie traktują go, jak  zw y ­
czajnego rekruta. Bierze udział w  w szyrtkicó 
imarszaćh dosyć nużących, sypia w polu pod’ 
namiotem i juda to samo, c,o w szyscy żołnierze 
W  p rżtszłjm  egodniu brtalion, do którego 
należy ky;ąże W alii, podczas ć.-icżenia wpadł 
w zasadzkę. P ęte^ d zy tym batalionem i nie- 
przyjacfeltoi w yw iązała się walka, która trwała 
szereg g jflzin . -Pod koniec bitwy żołnierze ze 
strony nieprzyjacielskiej złapali Księcia W alii, 
który wysunął aię zbyt daleko w hńcuchu 
strzelców i pomimo d z'eiarj obrony z w Ł a d |  
go  i rozbroili. Pod baidzo s.lną efcJcortą jeniec 
i kilku innych żołnierzy, rów n eż studenci uni 
wersytetu w Oxfordzie, zostało zaprowadzonych 
do kw atery nieprzyjacielskiej. Tam  musieli całą 
noc spędzić w  altanie, s-rzeżeni przez pikiety 
gęsto  rozstawione, ponieważ nieprzyj°ciel się 
obawiał, że pułk, w którym służy kbiąłę W ilii, 
postai a się o udbirie jeńca 1 urządzi napad no­
cny. A le w batalionie, w  którym służy książę 
W ałii nie uważano za potrzebne troszczyć ssię 
zbytnio o przyszłego monarchę angielskiego i 
dopiero dnia następnego wym ieniono go razem 
z innymi jeńcami,' poczem książę W alii wrócił 
do szeregów  i musiał złożyć władzy przełożonej 
rapert, z jakich to pow odów  pozwolił n ę  wziąć 
do niew oli.

« 5TBisssa»r Mteba^waisi»

Odpowiedź bułgarska.

P izytacziliśm y już odpowiedź Serbską na 0- 
dezw c działaczy i publicystów pcilskich do narodów 
bałkańskich. O betnie w  Ms 18 „L  Echo de la B u ł­
garie" znajdujemy następującą odpowiedź buł­
garską:

„RoSyimie, cześ;, polacy wydają odezw y jedną 
za drugą do narodów sprzym ierzonych i zaklinają 
je  w  imię najw yższego interesu slfcwizmu, żeby za­
łatw iły  pokojowo sw e spory i dotrzyrcały sobie 
przym ierza. T e rady i odezw y, pocnodzące z do­
brego uSporobienia, wrruszają nas sw ą Szczerością, 
lecz zarazem zadziwiają dziwnemi pojęciami, jakie 
wielu naszych Słowiańskich przyjaciół ma w  rze 
ćżach, tyczących się Macedonii. B yliśm y też przy- 
kto zdziwieni, Czytając w  odezw ie czcigodnych pc - 
laków  z W nrszaw y, świeżo do nas w yjtosow an :i, 
takie oto słowa: „Jeżeli Francya i Hiszpania podpo­
rze o M irokko a e g ły  zaw rzeć Sojusz, cóżby m iało
pilFSCSzkadz&ć d o  jg?zm o£m *aia *ojU *zu p o a * i< d ły

sprzymierzeńCaiai słuwiińskim i, którzy odnieśli 
zw ycięstw o nad odwiecznym i sw ym i tyranami"3" 
P rzedstaw iciele SzlacUetnego i dzielnego narodu 
-polskiego Czyżby chcieli w  jaaiś sposób n adzw y­
czajny porów nyw ać Macedonię z M nokkiesn? C :y ż  
nie wiadom o im, że spór pom iędzy Hiszpanią a 
FranCyą tyczył się k o l o n u ,  kraju, którego lu d ­
n ość— ani francuska, ani hiszpańska? Dla nas, buł- 
garów, Macedonia— kolebką buigarszczyz&y, to oj­
czyzna w ielkich apostołów s łowiańskith św iętych 
C yryla  i Metodego, cgńisko ruchu narodowego, któ­
ry  w szczął się w  r. 1883 w Iskibie i Ochridzie, a 
który przyśpieszył uwolnienie narodu bułgarskiego 
z jarzm a Fanaru"— itd.

€cha kuluarowe.
—  W obec tego, że odsiedzenia sptcyal- 

nej kom sy R ad y Fańsiw a, rozpatrującej pro­
jekt praw a o ziemstwie gminnem trzykrotaie 
nie duszły do skutku dla braku p o r u m ,  pre­
zes komisyi tej A . Ercucłow zdecydował w cią­
gu sesyi bieżącej nie w yznaczać Więcej po­
siedzeń.

—  Nie bacząc na uchwalone przez III 
Dumę apecyaLte praw o, mocą .którego w yda­
wnictwa z-igraniczne nadsyłane d la biblioteki 
Dumy ?ańsvwowej nie podlegają cenzurze, w 
czasach ostatoich bibliotekarz Durny uskarżać 
r ię  począł, że Wiele wyd»w n:ctw  ulega konfi­
skacie, inne zaś otrzym ane są ze s/paltami za- 
mazanemi farbą d^ukatską. Na skutek listu 
w  tej sprawie prezydenta D um y do p. Kokow - 
rewa-— przed paru dniami nadeszło urzędowe 
zawiadomienie, iż minister spraw wewnętrznych 
uznał za możliwe zwolnienie egzem plarzy w y ­
daw nictw  zagrań :cznT'li nadsyłanymi Dumie 
Państwowej oJ w sze^ iej cenzury z wyją'kiem  
w ydaw nictw  niedozwolonych w  R o s ji, jako to 
organów  partyi socyalittycznych, które i nu 
przyszłość będą konfiakowane — W  ten sposób 
minister spraw wewnętrznych unieważnił zupeł 
oie praw ie specyalne praw o, uch ra lo n e  przez 
Dumę

szlezowanie porohów dnieprowskich pewnemu 
tow arzystw u francuskiemu. R oboty te, mające 
doniosłe zpaczeuie ekonomiczne, kosztować 
będą rząd 41 milionów rubli Tow arzystw o 
irancuśkie proponuje wykonunie rob . .kosztem 
*łfsaym , pny^zeka iż nie bęozie pobierać wcale 
»płat od sU tbów przechodzących przez sżluzu 

1 zobowiązuje Się oddać rządowi całe przed- 
iię&ioratwo po określonym  term;nie mc wyms 

yąjąc żsdaej spłaty. Natomiast tow arzystw o 
w ym aw ia sobie praw o do w yłącznego korzy­
stania z epergii elektrycznej, otrzym ywanej w 
drodze utylizacyi wodospadu.

M nister komunikacyi jest zdauia ie  szlu- 
zow aaie porohów powinno być dokonane kosz­
tem państwa, inaczej cudzoziemcy zagarną ol- 
bizym ie bogactw a narodowe.

—  ,N o w o je  W rem ia” donosi, że projekt 
u ta w y  prasowej rozw ażany będzie na posie­
dzeniu rady ministrów jutro.

—  R ada n in fstrć w rozw ażyw szy pedanię 
niejakiego Iw anow a o por.ągnięcie do r-dpo- 
wiedzlalncści sądow ej p o sii do Dumy N owo- 
mikowa za oszczerstw o w  mowie, w ygłoszonej 
na posiedzeniu Dum y Państwowej, uchwaliła 
sprawę te przekazać L-mu departamentowi R a ­
dy Państwa.

—  U rzędnicy m inisterstwa spraw zagra­
nicznych sprawie skargi Jaki m arskiego na 
wice-ministra NIeratowa nie nadają żadnego 
zrzczen ń ; twierdzą oni, źe JakimanuHj miano- 
wwny do Bagdadu nie pojechał tam wskutek 
chcioLy i posada została obsadzonsi,przez innego 
uizędnika. Następnie Jakunajadclj otr.yuia! no­
m in ację ne s< kretarza JconsuUtu w  Skoplje—  
była to jedyna wakująca psijów czas posada, 
lecz' jej J^śkij j>'zyjdÓ ni" chćiai, gdyż Lyła 
niższa od itau o w isk s proponow anego mu w 
Bagdadzie i w ów czas złożył skargę Stn,ato.wi 
Ministerstwo odpowiadając na zapytanie Senatu, 
jtden z dokumentów przesłało nie w odpicie, 
lecz streszczeniu. Jakimanskij skorzystał z tej 
okoliczności i oskarżył N leratow a i Arcimowi- 
cza o iałszerstwo słu loow e. T aką j*st w eisye 
urzędowa tej ciiarakterystycznej sprawy.

- saa-Jława*’*./' .

Konwencya literacka 
t Niemcami,

W  N-rze 8u czasopism* urzędowego „Brawi- 
t.elstwennyj W iestnik" ogłoszono tekst zawartej
między rządami rosyjskim  a niemieckim konw encji 
literaCko-aTtystyCznej.

W edług tej umowy, autorom z obu państw
w  Ciągu dziesięciu lat od ogłoszenia dzieła orygi­
nalnego służy w yłączn e prawo przekładu tego dzie­
ła lub upoważnienia do przekładu, b yltb y  na kar­
cie tytułowej lrb  Iw przedm owie zastrzegli sobie ts 
praw o. Praw o to jednak upada, jeśli autor nie sko­
rzystał z niego w  Ciągu .lat pięciu od ogłoszenia
sw ego dzieła, a jeżeli chodzi o dzieła naukowe lub 
techniczne, oraz o podręczniki szkolne, to prawo w y ­
łączności przekładu, nie w yzysaane przez autora,
upada już po trzech latach

Tłum aczowi służy praw o własności p rzęsła  
du, o ile to nie uchybia praw om  autora.

Nic wolno też bez zgody autora p izerab iać 
jego utw oru w  jaki bądź sposób, cnyba, że prze­
róbka nosi cechy sainodz elncgo utw oru. A ttykuły  
w gazetach mogą hyc przedrukow yw ane łub tłu 
maczone, jeżeli niema przeciw ko tem u w yrr ź itg o  
z istrzezenia; wolno też podaw sć uryw ki utw orów  
literackich w wypisach i t. p. wydawnici wach, z 
podantem  źródła.'

A utorom  s itak  dram atycznych i dzieł m uzy­
cznych przysługują te sam e praw a, co autorom 
książek.

Umowa powyższa wchodzi w  żyćie w trzy 
miesiące po  wym ianie egzem plarzy zatw ierdzonych 
i od tej d .ty  będzie onowiązywała przez lat pięć.1 
W ym ówienie je j musi nastąpić n» rok naprzód.

Obustronne zatw ierdzenie konwencyi ma na­
stąpić niebawem .

l  prv&f rosyjskiej.

% *  Niejaki p. L . Stanskij na lamach 
„Rusk. V7iedum.” pisząc o zatargu K oła P ol­
skiego z posłem Kerenskim, przyszedł do prte- 
Konania, iż Kerenskij niepotrzebnie oskarżył 
posłów polskich ,0  zdradę w łasnego n aiodu ” , 
gdyż wystarczało tylko stwierdzić, że Koło nie 
reprezentuje wcale narodu polskiego.

Pośluw ie polscy, należący do Koła Pol 
Sk'egó, w ybrani na n.oćy oardzo skompMkowanej 
oraynacyi wyborczej nie Są przedstaw icielam i na 
rodu pM stiego. Jest to laka Sapna praw da nama 
Całus, ja :: to, że rządząc* obecnie w Dumie więk­
szość posłów  rosyjskich nie reprezentuje narodu 
rosyjskiego".

P. Stanskij utrzymuje następnie, ie  Koło 
Polskie składa się z żyw iołów  pokrewnych na- 
ryor.ałistoni. i październikowcom  rosyjskim. T y l­
ko antypolska, rusyfikacyjna polityka rządu 
zmusza Koło Polskie cło sójusaćw ze stronnict­
wami opozycjjaem i. C  ile to możliwe, Koło 
Polskie chętnie solidaryzuje się z prawicą.

„LeCz m ożliwość taka Stanowi w ypadek nad­
zwyczajny, j*icim było głujsowanie w sp raw :; sa­
morządu w Królestwie Połskiem. Niechęć do ży­
dów zjeduoCryźy n;.cyor.allritó w rosyjskich z naayo- 
nalistami pulikim i".

A utor ostrzega w końcu, że u k ty k a  Kola 
Polskiego przj prawi je  o sy tu ację  przykrą —  
stanic się ono „fcołem, obracającem się w  pn 
staj przestrzeni*.

N ieproszory doradca przeóewszystkiem , 
grzecznie mówiąc, mijs. się z p raw  Ją, zarzucając 
Kołu Polskiemu „g ło so w srie  w  op raw ie Samo­
rządu*, gdyż Koło PolsKie głosow ało łącznie 
z opczyryą przeciwko prze,śc.u do poiządzu 
dziennego.

Poza tem dzivnem  w ydać się  może owo 
„unieważnienie* mandatów K oła Polskiego. Je- 
śli Koło Polskie m e może być uważane za 
praw dziwą reprezen ticyę narodu polskiego, to 
zarzut ten z pow odzejiem  zastosow ać można 
do całego składu D imy pie- wszego i cPugtępo 
powołania, ponieważ, jak wiadomo, w Króle&t

wse Połskiem d^tąd obowiązuje .jaw n a  ordyna- 
cya wyborcza. Akt 3 czerw ca zredukował jeno 
w Królestwie Polskieu. liczbę poo‘0 - ,  n ie fn a ­
ruszając innych z»sid  ordynacyi

D ia  tego też piiieisapść opoi.yayiaa IV  
Duo.y w ybi a ra  r.a podstawie aktu z d. 3 czerw ­
ca, a więc w soyscy pano oie „tm dcjw yy*, so- 
cyaliści, kadeci i t d., których maudaty żad­
nych wątpliwości p. Strnsiiem u nie nasuw ają,—  
narówni z większością Dum y— mniejsze p osia­
dają praw o do reprezentowania społeczeństwa 
rosyjskiego, niźli Kolo Polskie do reprentowa- 
nia wł«4n*go narodu.

„R uś. W ied.* ucbpdiącym  za orgar. p o ­
ważny wypadałoby wiedzieć o tem, lecz dla 
szkalowania „ burżuazyjaego* K oja Pol-,kiego 
liberalna prasa rosyjska nie brzydzi s ę środ­
kami, stosowanym i przez osław ionych polako­
żerców z praw icy.

l a k  zasady Jemokratyzmu i sprawiedli­
wości obracają się w pusiej przestrzeni

„R usskoje Słow o* opowiada jak 
przyjm owano gości włoskich w  M oak iie .

„Po zwiedzeniu różnych insi/tuCyi -miejo'; ich, 
gościom w łoskim  zapr opoóowano śuiadanie w  ga 
leryi Tretjakow skif j. Dlą gości r.rSr.yto wJcltd sfół, 
pięknie udekorowany Kwtawmi. M i .  1  potraw 
i napojów był tąi: w ielki, że w łosi zd* .will Sie i xa- 
pytyv/2;li, czy yi P.o.‘ yi coazie-nie ta k  dużo jed-ą
i p'ją.

„Ze śCiar 2aś na w esołą uCztę z liCznemf po­
trawami i ,iapoj:inj', którycn n-draiar w y w o łya  ji 
zdumic” “  Cudzoziemców, patrzyły arcydzieła sa.nki 
rosyjskiej...

„WidowiśKO odrażające i my w ołująće oburze­
nie w obec takiej p rofan acji sziuki rodzimej".

„R us. Słow o* zaznacza, że narody nie 
kultu-alnt mają w zw yczaju tak zw aną „n ad ­
mierną gościnność” i sąd ii, że gd yb y  pow ie­
dzieć komukolwiek z gości włoskich! iż a  R zy ­
mie uczizonu cudzoziemców bankietem w  galt- 
ryi watykańskiej lub galeryi Borghese, poery- 
śiałby, że rozm awia z człowiekiem  szw ankują­
cym na umyśle.

Ifroi 13K prô mcyoRutu.

(Z  pism  i cd horespi ndentdw)
—  Filie pocztowe. Otwarte zostały nowe filie 

poćztow c w  wsi K ołbćne pcw. krzem ienieckiego gub. 
wołyńskiej’ oraz w e wsi Dow m ohylewakiego gub. 
pouolśkiej W erchów ce odległej io  10 wiorst on st. 
kolei Pol.-zachodniej Kop ijgród.

- -  Pod kołami pociągu. W czoraj w  pobliżu st. 
kolei Poł. zachodniej Żulany na torze kolejow ym  
zauważone dwa trupy przejechanych przez pociąg 
kuryerski włościan okolicznych. Z w łoki odesłano do 
kostnicy przy kijowskim szpitalu kolejowym .

—  Pożyczka na budową w odociągów. G łó w ­
ny zarząd ao spraw  gospodarki m iejscowej zako­
m unikował gubernatorowi kijowskiemu, że Starania. 
C zeikaskiej rady miejskiej o udzieleniu miastu p o ­
życzki v/ Sumie 345 tys. rb. na budowę w odociągów  w 
Czerkasach, płatnej w  ciągu lat 38, zostały uw zględ­
nione. Pieniądze wydane zi-strną z kary kredytu 
ziem skiego i miejskiego,

Wystawa

jy/wmacye i

—  Synod opracowuje obecnie projekty 
praw a o założeniu dw ócn nowych aLademi. du­
chow nych w Tom sku i W ilnie. Akadem ia w i­
leńska posiadać będzie specyalną katedrę bistó- 
ryi cerkwi w „K raju  Zachnanim *.

—  Po zrew idow aniu w ięzienia butyrakir- 
go w  M oskwie przez naczelnika „łów n ego  za­
rządź więzień G rana, naczelnik więzienia Kur- 
diakow i jego pomocnik Górskij podali się do 
d ym ijyi, która została przyjęta. R ew iayę, i»»k 
■viadomo, spow odow ały rozruchy, które miały 
miejsce w pociieni^nem więzieniu. 8 więźniów 
za udział w rozruchach oddano pod  sąd w o­
jenny. W szystkim  im  grozi kara śa ierci.

—  R ada m inistrów w  najbliższej przy­
szłości ma rozstrzygnąć spór w ynikły pomiędsy 
ministrami skarbu i komunikacyi z powodu za­
miaru ministra skarbu oddania koncryyi na

Echa zakazu.
ja k o  uzupełnienie 'notatki o zakazie m ó­

wienia po polsku n& w y s ia - ie , podajemy przy­
bliżoną treść zobowiązania, Ltóre policya dala 
do podpisania dzierżaw cy głów nej restauracji 
w ystaw ow ej. Brzm 1 ono mniej więcej w n a­

stępujący sposób.

„Ja niżej podpisany daję ninifjszem  zobo­
wiązanie, iż ani sam osobiście, ani moja służ­
ba nie będziemy mówili z odwiedzającym i re- 
stauracyę po polaku. Nawet w tym wypadku, 
,*fdyby zw rócono «ię do nas po polsku, będzie­
my odpowiadali po rosyjsKu. W ogóle z .od­
wiedzającym i restauracye- j ik  mi zakomuniko- 
ra n o , można rozm awiać w każdym języku z 
wyjątkiem polskiego. M y niżej podpisani p rzy­
jęliśmy niniejsze do wiadomości, co pośw iad­

czamy podpisami*.

P ow /isze  zobowiąaanie podpisali dz er- 

żaw ca restauracyi, zarządzający i 5 abei kel­

nerów,

Zakaz wywieszania flag.
Zakaz ten, o którym ontgdaj piial śaiy, 

pozostał na ogół bezskuteczny. N awet te fu ­
my, które w pierwszej chwili zdjęły obce flagi, 
umi“ ścily je ponownie na sw ych pawilonach, 
uważające zak*z policy: za bezprawny.

Kronika wystawy.
—  L ew a .część pawilonu ministerrtwa 

przemyciu i handlu, gdzie mieszczą się oktzy  
innych szJtó! przem ysłowo-artystycznych oraz 
szkół handlowych i politechniki kijowskiej, jest 
już od tygodnia kompletnie uiządzona.

—  W obec tego, iż więhszość ziem&iw oa 
rzuciła starania w ystaw ow ej ackcyi Lodow li k o ­
ni o asygn ow an ie środków  na urządrenie dzia­
łu koni roboczych i włościańskich, dzu ten 
zorganizow any zostanie na za sid rch  ogóiuycŁ, 
t. j. konie włościsń^kie na rów ni z innymi 
przyim owane będą na w ystaw ę za ustanowioną 
opłatą.

—  W  głów nej restauracyi w ystaw ow ej 
jracirje 1 15  kelneió w, w tej liczbie 35 tatarów 
i 35 polaków, sprow adzonych z W ai»zaw y, po- 
iiieważ, jak wiadomo, usługa polska i tatarski 
uważana jest za najlepszą. Obecnie 35 polskich 
kelucrdw w yjeżdża z powrotem do W arszawy, 
podobno z powodu nieporozumień z admin'- 
stracyą restauracyi.

—  O .w arty  został dU  publiczności tRugi 
(większy) pawilon żeglugi kijow skiego oki ę j u 
komunikacyi.

—  W ystaw ow a komisya rozryw ek po­
w zięli projekt budow y na w ystaw ie sp ecjalnej 
sali, gdzie m ogłyby podczas niepogody odby­
wać s ę koncerty. O stateczca d ccyzyr w tej 
sprawie zależeć bedzie od komitetu.

—  W yntaw ow a kom isy3 sanitarna, na 
której czele znajduje się inspektor lekarski dr. 
Ornackij, po obtjrzeniu całej w ystan y  przy 
stła do wnisku iż » ^ strw a posiada zbyt maią 
ilość wody, wadliwe urządzrnie asenizacyjne 
oraz it niektórzy w ystaw cy  nie dość skrupu­
latnie zamiatają sw e pawilony. Sporządzono 
protokół, Itó ry  w raz zc wskazówkam i komiryi 
co do śiodków  zm ierzających do uporządko­
wania w ystaw y doręczono komitetowi.

—- W e  wszystkich praw ie sekcyach ukoń­
czone została rozpatrywanie ogólnych przepi- 
sót r o rksoertyzie, opracow anych przez zar ąd 
w ystaw y. Niektóre sekeye przyjęły te przepisy 
bez zmian, inne zaś poczyniły w  n. _b żoaczńe 
uzupcłnitnla. W  większości sckcyi odbyły się 
w ybory kandydatów  do kom Lyi rzeczoznaw­
ców. Rezultaty w yborów  będą następnie przed 
stćw ioue kbmitet&wi do zatwierdzenia. W  nie­
których sekcyach liczba członków komisyi rze­
czoznaw ców  będzie bardzo zuaccna, sekeya 
np. n k szyn  i narzędzi rolniczych u cb ra l.ła  
aby jej komicya  rzeczoznaw cza składała się z 
60 osób. Sękcya ogrodnicza oznaczyia 30 kar 
dydatów  do komisyi, rzem ieślnicza 10— 12, inne 
sekeye 5 — 6 osób. L isty  kandydatów do komi- 

,syi rzeczoznawców będą stopniowo przedsta­
wiane komitetowi do zatwierdzenia.

—  Rozpoczęto ustawianie okazów w dzia­
le lotniczym. Oddział komitetu zbierającego 
ofiary dobrowolne na budowę floty napowielrzńej 
jest już praw ie gotów . Przystąpiono do usta­
wiania eksponatów zarządu wojskow ego, ktÓFyL 
ja t  wiedomo w ysta ’ ria oddział lotniczy z pełnenc 
urządzeniem bojowetu

—  Departament celny zawiedotni:* wczora; 
humitet w ystaw y, iż starania jego  w  sprawie 
zwolnienia od opłat celnych ckazow dUam 
automobilowego zostały uwzględnione. Dział 
ten ma być otw arty 15 b m,

—  Ukazał się w sprzedaży plan teryto- 
ryum w ystaw ow ego.

—  O negdaj pomimo niezbyt sprzyjającej 
pogody zwiedziło w ystaw ę 0,39o osób.

—  Zarząd kijowskiej straży ochotniczej 
zwrócił się do prezydenta miasta z prośbą o 
poczynienie kroków, aby członkowie zarządu 
.traży bez żadnych przeszkód dopuszczam  byli 
na plac w ystaw y, poniew aż obecność ich na 
w ystaw ie jest nie tylko pożądana lecz naw et 
niezbędna na w ypadek pożaru.

Dział malioracy*.
Jedyny na w yttąw ie d n ał całkow icie i o- 

statecznie w ykończony i stanow iący jednolita 
i samą w sobie całość, to dział m elioracyi rol­
nych kijowshiego okręgu dóbr Państwa.

R oboty m elioracyjne, dokonyw ane przez

pomieniony zarząd, prow adzone są w dw óch 
kierunkach, a n il.not icie: zalesianiu 1 umocnią- 
mu lotnych piasków i walki z klęską jarów .

WaJka z lotnym i piaskami w nas:ym  
kraju gra mniej doniosłą rolę aie je -y  stano­
wią klęskę żyw iołow ą, przynoszącą rocznie ko­
losalne, a niedające się naw et obliczyć straty.

W  odpoBiedzi na kw estyonaryusz roże­
nim y pizez zarząd ziemski ao gmin skonstato­
wano istmenie w gubernii kijowskiej 75000 ja- 
rów . Liczba ta jest prawdopodobnie daleko 
niższa od rzeczyw istej, bo atudya szczegółow e 
prowadzone w  ośmiu gminach powiatu kaniow? 
sHego, które u siebie zareg estro w ily  Utnienie 
około 5000 jarów , ujaw niły do dzisiaj 13000 
takowych, a studya te w p ron en ion yct gm i­
nach jeszcze nie zostały ukończone. Jest więc 
rzeczą niezmiernie prawdopodobną, ie  n a prze­
strzeni gub. kijowskiej liczba jarów  stanówi 
cyfrę nie 15000, ale trójkrotnie w yższą.

Jeden z dokładnie w ystudyow anych ja ­
rów  pełożony w powiecie kaniowakim w pobli­
żu wsi Chmielno posiada głów n y han dłu­
gości ośmiu wiorst, zajm ujący przestrzeń 229 
dziesięcin, kanały boczne w raz z głów nyfn w zię­
te mają 55 wiorst długcści, a ich ba ren t. j. 
powierzchnia przez nie po} 1 zerzyuana, wynosi 
1132 dziesięciny, przestrzeń ta dziś z trudno­
ścią może być upraw iana i szybko się zrm iej* 
sza, tormując z roku na rok coraz większą 
przestrzeń notorycznych nieużytków. N a w a l­
kę z ią żyw iołow ą klęską od loku 1909 »tyg- 
nuj" się w  gubernii kijowskiej około 100,000 
rubli, której tc sumy poiowę ponosi państw o, 
połowę zieestw o .

P ań śtao  daje bezpłatnie techników kieru­
jących robotami oraz sadzonki leśne ze spe- 
cyalnie w  tym celu urządzonych szkółek. Ziem- 
s t r o  zaś esygnuje fundusze na prow adzenie 
robót

Ś -odki te w porównaniu do w yle j przy­
toczonych rozm iarów klęski należy uważać za 
niezmiernie ograniczone.

N a w ystaw ie dem onstrowane " są trzy s y ­
stemy budowy ścieków  dla w ody deszczow ej, 
mianowicie: b e t o n o w y ,  którego koszt w y ­
nosi uko*o 35 rubli za  sążeń bieżący, d r e  w ­
n i a n y  kosztujący około 6 rubli w takiż są ­
żeń i p l e c i o n y  z ł o z i n y  w k r a  t ę  za­
pełnioną kamieniem którego urządzenie-kosztuje 
około 2 rb. za sążeń bieżący Szerokość oma­
wianych ścieków stanow i półtora arszyna.

Onok ścieków urządzono pokaz um ocnią- 
nia stoków jaru, za pomocą odarn ow aaia w 
kratę, jak rów nież za pomocą pieci m ej łoziny 
i kamienia.

Ciekaw y jest pokaz kultury drzew  leśnycb 
i ow ocow ych na -'tokach jarów  uregulow anych 
w t ir  asy, om z sztuczne zamulanie dna 
jaru, w cciu utr2ymac:Ł większej powierzchni 
poziomi j pod kultury leśne i inue.

Maj plastyczniej przedstawione są skutki 
robót m eitoracyjaych’ w fermie zdjęć fotogra­
ficznych, dokonanych przed pizystąpieniem  do
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robót, zaraz po zakończeniu tik ow ych  > w rok, 
dw a i później po dokonaniu m elioracji.

Te fotegr«f:e w  sposób bijący w oczy 
mówią o doniosłości i ccchow ości prac melio- 

•racyjnych w tym kierunki.

Dział hedowlłiny.
Na posiedzeniu sekcyi hodowlanej, które 

się odbyło przed kilku dniami, rozstrzygnięta 
została kw estya terminu oraz miejsca w j*kitr 
ma być otw arta w ystaw a hodowlana. Roźstrzy] 
gnięcic tej fcwestyi komplikowało się na skutek 
tego, że dz;ał hodowlany musiał być umieszcza 
n y  7 Konieczności na ogólnem terytoiyum  wy* 
Btawowem. Przez długi cz^s sdccya zamierzała 
umieścić dzisł hdtło w lany w t. zw . „Diełuwym  
Dworze* ze względu na to, że tam można by­
ło ulokow ać więcej bydła niż gdzieindziej. Jed­
nakże pertraktacje z mi astem i zarządem woj­
skow ym  przeciągnęly  s:ę tak długo, że  sek cyi 
zdreyaow ała się wreszcie na urządzenie w ysta­
w y na stokach Cesarskiego ogrodu, gclz.e jak 
wiadom o urządzona będzie w ystaw a koni. O kre­
ślenie terminu otw arcia w ystaw y hodowlanej 
musiało rów nież być uzależnione od w fstów y  
koni; se k cja  więc uznała za możliwe otw orzyć 
w ystaw ę hodowlaną dopiero w drugie; połowie 
września. Przyjm owanie okazów ma się roz­
począć 17 września i dokonywać 18 i 19. W y ­
stawa zostanie o tw arti 20 września, zamknięta 
zaś i-g o  października w dniu zamknięcia całej 
w ystaw y. O prócz tego sekeya uchwaliła doko­
nać ekspertyzy w ystaw ionych okazów 19 i 20 
września t. j. w przeddzień otw arcia w ystaw y 
i w ten sposób publiczność będzie miała spo- 
s »baość oglądać odrazu nagrodzone już zw ie­
rzęta.

Dzia koni.
Podczas w yst iw y  koni wi jskow y zarząd 

rem ontow y przy poparciu m inisterstwa a o jn y  
ma zaminr zadem onstrować stronę techniczną 
remontu koni dla armii oraz w ystaw ić szereg 
typow ych ol azów w celu zapoznania hodow ­
ców z obecnemi wym aganiami władz w ojsko­
wych w stoiuaku do m ateryału rem ontowego.

Na placu w ystaw y ma przedewszystkiem 
publicznie pełnić sw e czynności Kijowska ko- 
misya remontowa, która będzie przyj mott ała 
konie zw ykłym  trybem. Prezes u omisyi b ę ­
dzie g łośn o czynić uw agi o przyjętych egzem ­
plarzach, oceniając ich zalety i wadyl Poza 
tern dem onstrowane oędą r a  w ystaw ie konie, 
p-zyjęte w roku bieżącym do pułków kawale- 
ryi, konsystujących w pobliżu K ijow a, w tej 
postać., w  jakiej konie te zostały przyjęte 
przez komisye remontu we, w celu w jkazan ir, 
jakiego rodzaju konie potrzebne są dla armii 
czynnt j.

Też! same pułki s y s z lą  na w ystaw ę per 
jednym  plutonie w  pełnym rynsztunku bojo­
wym; plutony te dem onstrować bęaą w szystkie 
sposoby jszdy, rów nież dla wykazania, jak<m 
Wyr mgmiom pow inny odpowiadać konie re ­
m ontowe. Nareszcie w ystaw ione zostaną ko 
nie, pozostawione w  pułkach na . d ru ji okres 
służby, ze wskazaniem roku ich nabycia : 
i sumy, za jaką zostały kupione, w celu wyró-- 
żnienim stadnin najbardziej cenionych przez 
w ładte w ojskowe.

Pow yższy projekt władz wojskowych poi 
siadać bęazie doniosłe zS » czen &  i as.o pokazo­
wa ilustracya do referatów w kwestyaoh re ­
m ontowych na zjeździć hodo wców koni, który 
nabędzie się jednocześnie z w ystaw ą. Jedno­
cześnie produkeye jazdy konnej na placu w y­
staw y będą nader zajmującem widowiskiem dla 
szerokiej pubhcznaści.

nimi-

okU-

ki zawarte w referacie p. Łozińskiego b 
ster handlu, F. Bocca.

Poszczególne przemówienia witano 
slam l i okrzykami „V ive  Palie!*.

W  rozmowach pryw atnych delegaci w ło­
scy, dzieląc s ’ę swemi wiażeniam i odniesionemi 
podczas pobytu w  K ijow ie, podnosili bardziej 
rzeczow y niż w Petersburgu i M oskwie charak­
ter przyjęć, co sprawiło na nich wrażenie na­
der dodatnie.

O godz. 2 e; po p< ludni u goście w>oscy 
o J Dyli wycieczkę po Dnieprze na parostatku 
L Mikołaj II*.

Po zwiedzeniu muzeum pedigogicznego 
goście w łoscy żegnani na dworcu kolejowym  
przez przedstawicieli różnych instytucyi miej 
scow ych wieczorem o godz. 8 z minutami od­
jechali pociągiem sppcyalaym  do O ie sy .

z
Od niejakiego czasu funkeyonuje w Pe­

tersburgu, utworzona z przedstawicieli m:ni- 
sterstw spraw w ewnętrznych oraz sprawiedli­
wi ści, specyalna k o ir:syi mająca na celu zmo­
dyfikowanie praw a z d- 3 maja r. 1882 o dzier- 
żtw.e-riu przez żydów  ziemi w kraju P o ł-Z a ­
chodnim

P rzyizyp ą  utworzenia komisyi był merao- 
ryał gen.-guhernntora kijowskiego, złożony w 
swoim czasie ministrowi spraw  wewnętrznych. 
W  memoryale tym gen.-gubernator konstatuje, 
że aczkolwiek w zaa n k o w an o  wyżej praw o da­
je gubernatorom możność w ytaczania przeciw­
ko żydom nielegalnie dzierżawiącym  grunty po- 
ł/odrtw  cywilnych, to okoliczność ta nie prze­
szkadza im jednakże ziem ę dzierżawić.

Gubernatorzy, wytaczając żydom dzier­
żawcom sprawy, częctokrcć je przegryw ają, 
przyczem sąd w takich razacti skazuje guber­
natorów na zapłacenie kosztów sądow ych. Tym  
sposobem jeden z gubernatorów  musiał kiedyś 
zapłacić 4 000 rb tytułtm  odszkodowania. U w a­
żając stan tal i za nienormalny gen -gubernator 
prosił o zmianę prawa w tym sensie, by prze­
ciwko żydocn dzierżawcom  i tym osobom, które 
im ziemię wydzierżawiają, można było wytaczać 
sprawy kryminalne.

O b e cn i: prace kom isji są już na ukoń­
czeniu i jesienią r. b. odpowiedni projekt pra­
wa zmieniony w  myśl życzeń gen-gubern atora 

kijowskiego wniesiony zosta lie do do izb pra­
wodawczych.

Jfs marginesie.
"•‘ ““ " “ ‘- " r 1 t ---------

? serbskiej.
(P atfc  .1- niedzielny „Dziennika")

Pan Gawrilowicz, rektor z B ałogiodu, 
Polskim  działiiCzum śle .podziękowanie 
Z a  wyrażone serdeczne uznanie 
Di? w alećznego serbskiego narodu.
LeCz choc odpowiedź imć G aw riiow icza 
Zda Się być gładko i grzesznie wysnuta, 
Całej depeszy koloru u życza '

Jgtaa  niciraaćzng. i nieszczera nuta:
' ’Ofjjb|Sir rektor >4tale 

Za do p o la k i m ów i—śtowfttsma.

•y

Pobyt delegacji włoskiej w Kijewie.
O negdaj około g. 9 rano delegaci wło­

scy z hr. T . R ossi i F. Boeca na czele w to­
w arzystw ie przedstawicieli różnych instył ucyi 
kijowskich zwiedzili Ł aw rę : sobór Sofijowski, 
poczem okcło godz. 12 w południe w sp e c ja l­
nym wagonie-salonie tram wajowym  przybyli na 
wystaw ę, gdzie ich spotkali prezes honorowy 
w ystaw y kijowłłkiej ł s  Kur&kin, prezes kijow ­
skiego gubernialnego zarzadu ziem skiego M S u -  
kowkin, prezydent m.asta D j.k o w  i członkowie 
,komitetu w ystaw ow ego. Po obejrzeniu kilku 
pawilonów gości zaproszono do restauracji, 
gdzie odbyło się śniadanie, urządzone przez 
komitet w ystaw y. P o śniadaniu, ptdczas Jrtó- 
rego w ygłoszono szereg toastów, delegaci w ło­
scy  w dalszym  ciągu zwiedzali w yst-w ę. T u ­
taj przedstawiciele kijowskiej izby eksportowej 
doręczyli delegatom żetony pamiątkowe.

O  g , 7 ej wieczorem g o śd e  w łoscy udali 
się do ogrodu Kupieck.ego, gdzie na nich cze­
kali z obiadem przedstawiciele rady miejskiej. 
Po obejrzeniu ogrodu odbył się obiad, na któ­
rym  cprocz delegatów  włoskich obecni byń: 
gubernator kijowski Sakow kin, zarządzający ki­
jow ską filią banku państwa G. A fanasjew , pre­
zydent miasta D jtkow , jpp. M. Sukowkin, P ia­
chów, Kozincow , konsul włoski K. Fiszmsn, 
prezes wszeebrosyjsktego T -w a  cukrow ników 
A . Bobrinskij, ks. Kurakin i inni. Po w vgło 
szen u  toastów za zdrowie k^óla w łołkiego, 
N ajjaśniejszego Pana i t -d. geście w b su y  obe- 
c r i byli na koncercie symfonicznym, na którym 
w ykonano pomiędzy innenr hymny narodowe 
włoski i rosyjski.

W czoraj o gedz. 9 rano część delegatów 
włoskich zwiedziła m,yn B rojzk iego . Około 
godz. 11 rano gościu włoscy przybyli w kom ­
plecie do gmachu pieldy, gdzie się odbyło uro­
czyste posiedzenie wspólne członków komitetu 
giełdow ego i izby eksporio—ej. Na wstępie K  
Fiszman w  imieniu komitetu giełdow ego pow i­
tał gości krótką mową, w ygłoszoną w języku 
francuskim W  dalszym  ciągu awęjjo przem ó­
wienia mówca wskazał na znaczenie tapdiow e 
K ijow a, działalność komitetu giełdow ego i ko- 
1 iecznoćć nawiązania ściślejszych stosunków 
handlowych pomiędzy W łocham i a R osy 4. 
W  imieniu izby eksportowej w ygłosił krótkie 
przemówienie powitalne członek zarządu izby 
br. A . Bobrinskij, bezpośrednio zaś po nimi 
N. Łoziński odczytał w języku francuskim refe­
rat o wiosko rosyjskim  handlu wymiennym 
Scharakteryzow aw szy stan obecny stosunków 
iiandiowyćh pomię lży obu państwami, referent, 
operując m atcijałcm  cytio-rym , w skaryw al na 
nicżliwośtf rezw eju poszczególnych gałęzi han­
dlu. Pouruuio dkotyzny frachtu możliwy jest 
wzrost ekspontu z R osyi do W łoch zboża, w ęg 
la kamiennego, drzewa w poslaci obrobionej, 
mąki, naŁy, benzyny 1 r. d.

W  iuiieuju delegacyi w łoaiicj dziękowsł 
za przyjęcie oraz cenne i pouczające wskazów-

Aeh, w ie n y  Czemu, dostojny rektorze, 
W zmiankę o Polsce puszczasz mimo uszka: 
Z a  ł »ką wzipfM Kę faworyt bratuSi.ka 
Lania z nad N ew y spodziewać się może; 
Kum W erguu dónos n. ilejny ułwiy, 
Miećszyko w Abę d tie . n arzekał JjRgder ał 
I gniew na głow ę przywc ła Ci boży,
Pan Skugarew skij— apostći-genśral— 
W reszcie cię dńrżnie (będzie z tobą ćien kt) 
W  swoich „iiotKkach'1 kfjowskf i  iwenko.

W iedząc to w szystko—współczujem y bardzo, 
d j  się krępujesz i że strach cię bierze,
B o myśmy lildżfe, którzy mówią szczerze 
I którzy strachem przed silnymi gardzą, 
Których nie nęfei słowiańska rodzina,
Jeśli w  niej lifcie panują zwyczaje,
Ż e  w  niej za patent do praw  słowianina 
Trzeba się kłaniać i łgać, jak  lófcżje ..
W  takich warunkach, dostojny riflńorze,
NiS wszecbslóiżtjańtkie nie pochłonie morze.

I jedno tylko zadziwia nas moCuz:
W szak w yście w czoraj zaledw ie ze sławą 
Skończyli wojnę okrutną i krwaa.ą,
Dziś Się zdouyćfą rrdująC owoCną,1—
Otóż azaliż m ężre duśze v asze,
Których nie trw ożył nuk dział Kumano w?, 
Dziś, kiedy widzą S u w o rym  baśzę,
Sawenkę b ija , agę-MieńSzykowa,
MilknąC potulnie, n ch tm i się stając,—
Za przeprosietifena drżą z trwogi, jak  zając?,

Żmora.

1 ,1 1 S 1  B f  I  ,[ Ł,

Dziś 11 (24' Barnaby.
!*»»• 12 (25) Jana W

WSdbid .Ałsńćz * godr. 3 w. 5#
JąCfedd Słouca m godz. 8 m. 13 
lldg-n.tr <1 i» godz. 16 aa. 25
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□a drugą wojnę kozacką

—  B. djima g to lo g iczn e . M nisterstwo 
p rzem jsłi i handlu delegow ało do guberrńi k i 
jow skiej w celu prowadzem a badań geologicz­
nych współpracownika komitetu geologicznego 
profesora politechniki warszawskiej W łoJzim ie 
rza Łuczyckiego.

—  r o z y c e k i  iju ra b k m  i m iejF ido. Mmi
sterstwo sp iąw  wewnętrznych zawiadomiło .gu 
Litruaiora kijowskiego, iż wszelkie uchwały 
zgromadzeń ziemskich i rad m iejsk i^  u zacią­
ganiu pożyczek w  kasie kredytu 9U miast 
. ziemstw podlegają zat-sierdzeniu m,mister

sta a, bez którrgs kasa nic udziela żadnych po­
życzek.

—  Rp&sekuracya ziemska. Zgodnie z u- 
cLwałą csta tn k go  zgrcraadzcui-, gubcrnialny 
zarząd ziemski zwrócił się do ziemskiego związ 
ku wzajemnej reasckurscyi od ognia z propo 
zycyą przyjęcia w poczet członków związku 
gub. ziemstwa kijowskiego.

Zw iązek nadesłał wczoraj odpowiedź, iż 
zgadza się na przystąpienie do n irgo  ziemstwa 
kijowskiego, pod warunkiem, ii zarząd ziemski 
niezwłocznie nadeśie wszelkie dane, niezDędnr 
do obliczania taryf. Spraw a rozpatrzona zosta­
nie na zjeździć przedstawicieli ziemstw zw iąz­
kow ych w Petersburgu d. 25 czerwca

—  Sprawa M.szczuka i In. Do czasu 
uprawomocnienia wyroku charkowskiej izby 
sądowej skazani M.szczuk, Padalka i S n o ło w ik  
oddani zostali pod dozór policyjny. 'Wobec te­
go zw rócili się oni do prokuratora charkow ­
skiej izby sądowej z prośbą o wydanie im 
taucyj, które zmuszeni byli złożyć po skasow a­
niu przez senat uniewinniającego wyroku kijow ­
skiej izby sądowej.

W czoraj otrzymano odpowiedź z Charko­
wa, aby w razie wydania kaucyi niezwłocznie 
uwięzić skazaaycL. Miszczuk, Fadałka i Smoło- 
wik zaskarżyli, jak wiadome, w yrok izby sądo­
wej do senatu.

—  Sprawa B bjlisa. W czoraj przybył do 
K ijotia  znany z procesu pogrom ow ego adw o­
kat moskiewski A . Szm akow, który wraz z Za* 
mysłówskim występować będzie w procesie Bej- 
lisa w  charakterze powoda cyw ilnego (ze stro­
ny mztki Jaszczyńskiego).

—  K foputy Z kem orą celną. D yrektor de- 
partamentu celnego zw rócił się do zarządu 
miejsLiego z prośbą o zarządzenie środków, 
aby do jesieni oddział pocztow y komory kijow ­
skiej został przeniesiony do speeyalnego budyn­
iu , poniew aż podczas ostatniej bytności w  Ki- 
jów ie przekonał s ę on, iż obecny lokal oddzia­
łu zupełnie nie odpowiada swemu przezna 
czeniu

—  Bezpłatne konc&ty. Na skutek wyra- 
żonęgo przez radę miejską życzenia, zarząd 
mieiski poftanow ił zorganizow ać w niedziele 
i śa ię ta  koncerty orkicsh w ojsi ow ych w ogro­
dzie Cesarskim.

—  Dudalkl do pensyi. Jak wiadomo 
projekt praw a o w yasygnow anie dwudziestu z 
gór» milionów rubli na dodatki do pensyi fun- 
:yonaryuszów  kolejowych opracow any został w 
r. 1912 i dlatego nieuwzględniono w nim u- 
rzędm ków którzy rozpoczęli służoę na kolei w 
r. 1913. Obecnie centralny zarząd k o R jiw y  
komunikuje naczelaikow i kolei Południow o-Za­
chodnich, że w yasygnow ano na dodatki dc 
pensyi urzędników tej kategoryi 150 rys. rb

—  Nominacja. N a w akupce miejsce po­
mocnika wydziału ruchu kolei Południow o-Za­
chodniej m ianow ary został inżynier W . R y- 
chrlskf. Na stanowisko usuniętego naczelnika 
wydziału Dretensyi Kamieńskiego mianowany 
zosre) N. ó e is .

—  Eaha nadużyć na kolejach. Przed
kilku m iesiącam i zarząd  kolei P ołu d n iow ej, d o ­
w iedziaw szy się  o n adużyciach z ładunkam i ko- 
lejo? ym i, ja t ie  u p raw ian o  na szeroką skalę na 
k ó k  P ołu d n iow o Zachodniej, przesiał w y d zia ­
ło w i praw nem u tej k o lei sze reg  dokum entów , 
zabran ych  przez p o licyę u  , ilku a ferzystó w  k o ­
lejow ych . D ik u m e n ty  te d a w a ły  n iezbite d o ­
w ody, że a ferzyś i Sami za  pom ocą sW ych a- 
gen tów  —- różnych  d ro bn ych  fa n eyo n a ryu szó w  
K olejow ych, w ykra d a li, zam ieniali lub pkdli w y ­
słane przez siebie tp w a ry  w  C jlu  poszukiw an ia  
następnie n a  kolei rzekom ych strat.

Przysłane przez zarząd kolei Południow ej 
dokumenty nie tylko przyczynić się m ogły do 
udaremnienia kilku takich powództw cyw ilnycbr 
ecz da wału doatatęcrną ilość poszlak, by’ po­

ciągnąć slerzy itów  do odpowiedzialności sądo­
wej za fa^zersfw a i oszustwa. Obecnie za- 
iząd 'kolei Pcłudhiow tj -dowiedziawszy się o 
tem, iż wszystkie bez wyjątku spraw y, o które 
w d a n y m  wypadku chód z do, przegrane zostały 
,w Yóżnycb 'inwytucyach sądowych w Odesie, 
przyczem dokdmenty, o którycn mowa, .'całe 
aie były tą d o r  prztdstcw ionę, za  raca na to 
uw agę naczelnika kolei Południowo Zachodniej.

Po otrzymaniu przytoczonego wyżej za­
wiadomienia naczelnik kolei Południowe Zacho­
dniej wydał rozporządzenie zbadania całej 
sprawy i myi*śnienia, kto był wind rajcą u- 
krycia przysłanych przez zi.rząd koiei Połu- 
łudniowej dokumentów.

N ied aw n o w  znTązku z n adużyciam i ko- 
tejowem i zarząd kolei P ołudn iow o-Z ach odn iej 
zerw ał um ow ę z artelem  N addniepi owakim , 
d ó reg o  fun keyon aryusze —  ład o w acze i w a go - 
wi, p rzyłap an i : ostali n r  całym  szeregu  mol 
w ersacyi i krad zieży  to w a ró w  z w a g o n ó w  ba 
gazow ych .

— : Gubernator kijowski p. Sukow kin w y­
jechał z K ijow a.

—  N O Ż O W N IC T W O . N» ul. Turg*enłewsk>e; 
trzech wyrostKów napadło na przecLcKlrąccł-o A  
Mańkowskiego i zadało mu nożem kilka ran w  bok 
i rękę. Poszkodowanego opatrzyło Pogotowie ;t T*. 
ul. W. W asylkowSklej nie-uani rłończycy pokale­
czyli nożami robotnika 1. T arów  i nowa. Pugotowu 
odwiozło ranuęgo do szpitala.

—  S P A L O N E  PIENIĄDZE. W  domu Nr 5 
przy KreszCzatyku w 1 aieszkaniu Nr 87 skutkiem 
przewrócenia się lam pki trrzed „Ikoną* zapaliła Się 
ta ostaiuia. W  c fin z ie  były schow ane 20 r b , nale- 
iąCt do SłużąCtj, które zginęły w  płomieniach,

—  1 R U ?. N? łące wiejskiej niedalekie juL KI- 
ryłowsklej znaleziono zwłoki 5o-letniego N. Swiri- 
denki.

—  K R A D Z IE Ż . Z  mieszkania d-ra S. Popo­
wa zam ieszkałego przy ul. Żylańskiej Nr 55 skrs 
dziono rozmaitych rzeczy Wartości 472 id  <jo Kop.

—  tjR A B IE Ż . W  W ilczym  Jarze trzej bandy­
ci napadli na 'ia r y ę R o r  isrew ską, zapchali jej listą 
miękuszem chicha, rot ew  ziabow aw szy jej p o rt­
monetkę z pieniędzmi umknęli.

—  Z  AJ* AC H Y SAM OBÓJCZE. W  dmnu Nr 
29 przy ul. B oriczew -Tsk zażyła trucizny Rozy- 
na N.

Na Szosie N adbrzeicej zianił Się naiem  ku­
chennym w  piersi robotnik B. Iwanow.

W  obu wypadkach pom ocy lekarskiej udzie­
liło Pogotowie.

W czoraj w  domu Kr 30 przy ul. A lrksan 
drowskiej dwi j młode kobiety Mary* M, i Marta 
G., w  oclu sam ibójczym  zażyły  zcaczną dozę tru­
cizny. Lekarzow i P igojow ia  py długich usilywąniacli 
udaio s:ę p rzyw iócić  do przytomności M.,
stan zaś M ai.y G. uważany jest za bezr|adzięjny. 
Obie dcSperatki olw ieziono do szpitala A lcksaa- 
d iow tk iego.

Na ul. Y  ̂1 od:im ierskiej zażyła rucizny w Se 
lu.sam obójczym  m ł.d a  d ie — eryna Ch. Pogotowie 
uratowało d-rsperal • c

-  W O JO W N ICZY S T R Ó Ż . W czoraj około 
g. 9 wieczorem  stróż domu Nr 106 przy ul M.Bf I 
gpwicszezeńsi.iej po pijaLemu obił kdku przechod­
niów Kiedy p riy h y ł a p o lic ja — stróż ulotnił się.

—  Z  R O Z K A Z U  DO P O L IC Y L  Policmajster 
kijoWiki w .ro łk a z ic  do polieyi zw raca uw ayę na 
to, iż ulice *ą ź!c,uczyszczanc *raz, źc podczas po- 
iewauia kwiatów na oknuch i balkonach przecho- 
drie bywają często oblewani brudną wodą W  po- 
doboych wypadkach mają być pociągani do ofp o- 
wiedzii liKści w łaściciele domów i lokatorowi?.
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B M e ty n  kłjtsw3ki«i s ta c y i sfietcorolugłcsnej

Dala 10 '23* czerw ca 1913.

Temp. paw. w sJł. C eit.
B a ra setr  przy O 0 w  acac
Stop. wt!i -  .»śCi W prac.
K?er.iszybli .wiatru Gamm.',
Chat ur. aredł. ia  itapn. *y*l. 
ilbść apedów  w  a im.

a<l g. y-ej wieós 
•• g. %-ej wladr.

Najw. temjłeif. yawietrza w  aląga J jS j  . 12,8
>T*jniiS*r . . . . . .  io,ć
Przeciętna temper. -»w . w Cłąr* dvby ir,8
Y-Tialal. przed. teMgr paw. w  ńłąg« doby . 19.2

O g ó łu ;  atan p o g o d y  «  R o t y  i europ ej­
skiej a ran a  n a p o d sta w ie  telegrkm u g łó w n eg o  
O h ic rw a to ry iiŁ  f y y c in e g o i

Deszcze spadiy na .wschodzie, na północnym 
wschodzie, miejscami w  Centrum i na południowym 
zachodzie.

Pogoda przewidywana: chłodno w  do"j,ećzu 
K im y, Chłodnawo w  dorzeczu środkowej W ołgi, 
Cieplej w pozostałej Rosyi, detzCze miejscami w  
dorzec :i Kam y i na skrajnem południu Rosyi.

Zabawy i widowiska.

Na icyatiuńe. D iiś koncert przy udzia e Ce- 
sewicza, żaK .ew tk iej, M eller-ŻąkomelslntJ i Choro- 
Izańsklego.

Operetka rosyjska. Dziś: „Mateo".
Teatr ruski iv Chateau. Dziś: „Praw o i ho­

nor*.
Kinematografy. Dziś m ia n ', pragram s K i ­

n o t e a t r :  „Erau frou*, „Bobuś jak  dwie krepie 
do ojca podobny*, Kronika Goumond*. K o r s o: 
„Z łośliw e oszczerstwo*, „Nie w  p’-nią< zaCh Szukać 
trzeba szeręścia*, „Tygodnik Palhe*. E k s p r e s :  
„Hunor bankiera*, „O kazy jadalne fauny Sródziem 
nego morza*, , 1’i.zeChadzka po Rzymie*, „A b y z 
z głowy...*, „Bobuś jak dw ie krople do ojca podo­
bny1, „Tygodnik Pathć* i „K rom ta Goumond*.

PRZYJECHAĆ BO KIJOWA.
!

Hotel Continental: pp. A . ArptjpnjaAc, Si 
Kruplenski, A . Satz, A . hr. Bobrinskij K. W ikułow 
Cnariukow A . W „,CieChow cz, S. WojCieCaowiCz, 
B. Lem?n, A . Erlenbach, M. Banuw, D. Grossi, L . 
SzncCfuss, M. Rajadkin, W . StraC, M. W asilcnko- 
Iwanicki, S. Trzc.ński, A . Heliman, E. Stem powski 
S, Pren, M. lleSse, K. Rakman.

Grand-1161*(: p.p. O. Krzyżanowski, C . W iter 
A . OdarCzcnkt, M. Ginzburg, M Rudnicki-SIpajło,) 
W . Dmitrjcw, W . Finn, E Darnran, J. Sschakow, 
M. Markuze. M. L ełecLcw ska. A j  W .adro, S. Korie^ 
niecki, A . KiersuowSki, M. Pfćifer, O. Płatouowaj 
I. Saw icki, M GuszCzvn. ;

Hotel Franęuis: p.p. E . azuw ałow , N. Cztr- 
nomor LedernoriSki, FI. Rubin, H. Parcie-orski. L  
Parczewska, J. PanCzenko, P. Naumienko, Ti Mc 
rzycki D. MiszylewiCz, K. Lisrn, M. Konrrzewska,

' Konas-ewiCz, T . K r>ienszczykiiw a, A  żw o ry  
kin, S. W ołoCz A , N. B n s-czyń sk a , M Mardałow, 
M. Ochrim owicz. S. W łodzki, K. Tiuntin, A . 
Memma.

Hotel Ermitage: p p. K. Bekierski, A . Dcrjan, 
A . Mitropolski, W . Mlfropolska. P. O w w n m kow , 

Owsiennikowa, M Górecka. M. W u in iew sk i. W . 
Puszecznikow, M. PuszecznłFowa, A . Sa-icoowa, E; 
GilewiCz, N. GilewiCz.

H uttl Hlad,ifn%itka: p.p. M. Szaposznikow, T , 
Popowa, W . ICzkin, L . Lwnicka, M, Kurczaka w, M 
Babi in, W . Anifinow, A . Mc. cno w, S .  A rchoro s 
W . Polmftu, W . Leonm wRz, J Litwinienko, S. Si- 
»'*■ lenko S  Radwińsk i, W  PoCnwipnlewa K. Mo- 
szkałcw , J. Cieńśki, F. Karw ow ski, N. M elarhowski, 
W  Koiosov., L. Freifeld.

Hotel Praga : p.p. Ó. ZaborSkt X- ..żaRski, 
A, |jissijc w Cz, W . Jakubowicz, Ł . Krcynonojuwi , 
W  Krrsnonos, L . K u d r'aw cetri. W. Kudriaw cew a, 
A . Kow arzyk, M. Kowarzyk, J Kutriewicz, L . Go'.- 
denherg, L . Fruktowa, A . Dehrcnander, A. K itijew , 
li. Dqwogaćki, W  Ferenko-Nawrocki, P. Fesenkc 
N.tW7QCka, R. B resław iec, B . Binimowa.

n.el Univeżs&H p.p. A . Taw-orski, A . Iwan 
fttonfcc, A . Bułygiąa. f. SaTmowsk: M Grabowska.

PaUutt-ROt p.p. L. Kołenius. M. Nikołaienko,' 
J. Rusin, T . Gap, O. DabsńSKi, R. Dejez, M. K o g o n , 
F. Winisski, M Diment. A . W inik, M Trojrckt, Mv 
Helman, D. Spoża iowa, f. Liberman, L. Srendin, 
A . S ilb crn  »n, U. Kuzniecow, L. B.awsztejn, G. To-- 
par. T . Glisłer, K. Nowach^sski, A . Gałowin, E. 
Chm ielowska, M. Lewanberg, M. Rogiński, A K o ­
narski, T . Hilerioa, T . Sae’ mac, M. Gruterman, G 
Flousthojm, P. Markuze.

Orand-HMel Imperia1: pp I. B ars, L  Dun, 
M. Frid, M V remborg, A . Kram er, S. vs - tan, A . 
Tałenbaum, G. Trrchenberrg, I. Feigiu. A . Epsztein, 
J. Feniberg, B. kapuszańska, M. Kachanowska, L , 
-Stererszrni, O. Sierenszeni, R . Fridmau. i. Drel. 
S. Czygityński, 8 Ginzburg. E. A m m znar, B. GoJCb- 
man, A . Kopełowicz, B Szuchhalter, E. Linkew.

Hotel F-tya: p.p. W . Silin, E K iriejew a N, 
W azow a, N. Breżniewa, L . Paw łow a, L . Awa>-jano- 
wa. E Kossecka. M. Buikow , B  Zalęka, B . Spiri- 
donowa, B Gorlajew, A . Bogatyrienkc, A  W asiecki, 
M. Szowkopias, F. Igumnow, J. Jako w e  w, W  K or- 
stantinow, A . Gajewska, J. Pudowaczkin, M. Gor.o- 
ro w ., J. Z m ia tin , ’A . Miro to w, A . C ztpaaow , M. 
Ti iwsti l e i , A . Iw u m in a , S. Tlononienko A  Lange, 
E. Winnik, B  Buiubasz.
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W £dJgaryi-
Sttfia (AP). O Jhyłc się posie&zeńle ra 

i y  ministrów, po którerr Dane w był na au- 
dyencyi u króla.

S(*fft (AP). N i mityngu, zwołanym  przez 
komitet „Jedności Narodowej*; przyjęto rezolucyę 
R ad osław o m , w której zebranie stwierdza led 
ność i niepodzielność ojczyzny bułgarskiej oraz 
wzyw a króla i rząd, by niezwłocznie rozkazali 
armii zająć nieuwolnioną część ojczyzny, wy 
pędzić nc wyce zdobyw ców  i w yw alczyć '  ol 
nośc uciśnionemn narodowi bulgaL skiemu.

Hcty seitbshle.

BiałogirÓd (AP). „Preosbureau* podaje 
treść trzech, not serbskich, wręczonych Eułga 
ryi. Pierw sza nota zawiera propozycyę rew i- 
zyi traktatu, druga oma w a kweatyę demobili 
zacyi i zmniejszenia sił zbrojnych do 1l i ', —  
trzecia wreszcie nota wyraża żądanie niezwło 
cznej i bezwarunkowej dem chiłiźacyi.

W Grecyl-

Atftny (AP). K ió l podpisał dekret o mta 
nowaniu Drągum isa generał gubernatorem  M a­
cedonii na m iejsce Rektiw ana, obęimującego 
znów  stanowisko ministra sprawiedliwości.

Ateny (AP). Donoszą, iż bułgarsk. g e­
nerał Chesapcziew domagał się za pośrednic­
twem adyutanta króla K onstantyna niezwłocz­
nego pi zyjęcta go  przez króla. O dpowiedziano 
mu, iż król w danej chwili p izyjąć go nie mo­
że 1 zaproponowano mu wrńsać nazwisko do 
księgi z listą osób, chcących być przedstawić 
n eon  krolow i. Caesapcziew naiw isko sw e wp - 
sał, lecz król opuści! Saloniki, nie przyjąw - 
szy go,

A tdliy (AP). K rólow a Zufia, m ająca za­
miar wieczorem odjechać do Niemiec, odłożyła 
sw ą podróż ze względu na n epow yślny obrót 
w polityce. K rólow a 2ajęla jest obeeme za­
kładaniem now ych szpitali w ojskowych, będą­
cych pod jej protektoratem. K ról wieczorem 
wyjedzie do Salonik

W Turtyi.
Konstantynopol (APj Minister finansów 

prowadzi perti aktacye z instytucyam i kredyto- 
wemi w sprawie awansu kilkuset tysięcy fun­
tów tureckich dla wypłacenia pensyi urzędni­
kom za marzec. Jako fundusz ubezpieczenio­
wy, propon ow are są niektóre dochody pań­
stwowe. L w ile ii -nie żołnierzy rów nież napot- 
cało trudności wooec nrŁcu środków  na 1, j  
słanie tych ostatnich do dom ów.

Ustąpienie Parzicza.
BiaLjrÓd (AP) W skufek n ieza ip ro b o aa- 

nia przez stronnictwo wojenne pokojow ej poli­
tyki Paszicz* ten ostatni, według pogłosek, po- 
tłaje się do dym isy;

Bfałdg 51 (AP). P łszicz doręczył królow i 
dysnisyę gabinetu.

Znptz wożenia-
BIa(op*Ód (AP). „Presibureku* oświfeucza,

iż treść konwencyi serbsko bułgarskiej, podana 
n ien aw n 1 przez „Trm p?*, pucnoan ze żióaeł 
iłieurzęaowycb i jest niezupełna.

Syfia  (AP). U rzędow y dziennik ^Mir* u* 
pow atniony jest do oświadczenia, iż trcś/ t u k -  
tatu serbsko-buł jarskiego, podana przez f  Tcm ps* 
zaczerpnięta widocznie z t  źródeł śerbikieb, 
jest nieścisła i zaw iera tendencyjne przekręca­
nia. M iędzy innem. opuszczone je s t  z o t . w iąza­
nie Serbi: nie żąd*Ć terytoryów  poza'Junią G o­
leni— Ochryda.

Utarczki.
Blałogród (AP). D 6-go czerwca w nocy 

wódz banay bui^trukiej Spław ko wtargnął do 
wsi Sieiow o. Pomiędzy banda a konsyśtującym  
we wsi 7-ym pułkiem serbskim wy»- _p.i a się 
strzelanina. Spław ko cofnął się, atratlv s*y 12 
ludzi. Serbów poległo 3, w tej Ticzhie podo­
ficer

W  Serbii.
Biafrgród (AP). „Serbskie Biuro* donosi, 

iż w pismach serbskich ukazują się wiadomości, 
zapożyczane z pistr hułgarskicn, jakoby ‘Dart- 
w:g w  swojem  imieniu łub też w imieniu r v e -  
g c  rządu zaproponował Serbii oddanie je j d o­
imy wardarskicj wzamian za zrzeczenie clę w y ­
brzeża adryatyrkiego. Jasynuacye t< ogłaszane 
są w  jaw nie tendencyjnym  celu. M in istersp rew  
zagranicznych oświadczył, iż zawiadomił wari 8t- 
kich posłóir serbskich zagranicą, że propozycya 
ow a { ochodzi z i m ego źródła 1 pncfaodzrait je j 
jest wiadome.

Z Chin.
Pekin (AP). Eudżet rządu centralnego n a 

pierwsze półrocze przea-iduje 51 i pół mil, ć o -  
arów dochodu, w tem 30 mil. dolarów  ce ln yćr 

' 169 mil rozen^du, w  tem na ministerstwo 
fckarbu przypada 9 o m il , na ministerstwo w ojny 
20 mil,— mary nai łI — 10  mil. P rzew id yw an y 
deficyt w ynosi z górą  117  mil.

Podróż księcia llanaro.
Petersburg (AP). K ^ ą tę  Monaco w yjechał

zk granicę.

Z lotnictwa.
Petersburg (A P.) D w a balony wojenne, 

ctóre w yleciały z Petersburga 8*go Czeraroa 
z 8-iu oficerami szkoły lotniczej, po 5 cio ro -  
dzinnym wzlocie, opuściły się, jeden w odleg­
łości 30-tu wiorst od Ł u ji, d ru gi— w  od1*^- 
łości 50 ciu.

L ip sk  (AP.) K ról saski i następca Ironu 
ciągu gadziny iatal: nad miastem w stekow­

cu „S tch sen *.

(O d A ęsn cy i Petersburskie}).

Duma Państwowa.
Pr siedzenia z d. 40 ezrrw cs.

Przew odriczy zs. W  o ł k o a  r k  i j.
Na porządku dziennym —  preliminarz n_i- 

aisteratwa rolm ctwa
Referent 2  w  i e g i n c t  w, konstatując, iż 

w sprawie rozw oju roinictwa m inisterstwo kro­
czy drogą prąwidlr.wą, p r o p o ą jjt  ,w imieniu 
ki misyi budżetowej przyjęcie formuły, uznające; 
między innemi za niezbędne, aoy nakreślony 
przez ministerstwo program  reorgan izacji g o s­
podarki rybne; został w najkrótszym  prseeiągu 
czasu opracowany i w n ic o n y  00 ldsw tu cyi 
prawodawczych.

K  1 y  m uzasadnia poszczególne punkty 
złożonej przez siebie formuły.

Po przem ówieniach C z i s t o w a ,  T a r a ­
s o w a ,  I w a n o w a ,  R a m o t a  i episkoDa 
A n a t o l i u s z a ,  duchowny S t a n i s ł a w ­
s k i  j wektzuje, że włościanie już cd  5 kit pro< 
izą  o niższe szkoły rolnicze, lecz wydział nie 
zw raca na to uw agi.

Pielim inarz przyjęto w obliczeniu kemi- 
syi. Przyjęto rów nież formuły Czicfaaczewa— o 
konieezdości założenia w kiaju  Północno-Za- 
cnodnim w yższego instytutu ro lm crtgc, formpłę 
K rym — z w yjątk em  punktu 3-gu, docbiMraegc 
Łotockiego . T arasow a o goipodara.w acł p o ­
mocniczych pęzy nauczaniu.

Przyjęto formułę R a m o t a ,  zawierającą 
następujące dezyaeraty: ażeby g łów n y zarząd 
ro lo ic U a  i urządzeń rolnyeh udzielał zfpom óg 
torganizacyom społecznym w  celu 1 ozwoju w ia ­
domości rolniczych wśród ludności; i żeby zw ró- 
cen o  uw agę na rozwój hodowli w  gu-
bfrniacii pasu uirczaraoziem nego oraz, by w 
niirzych szkołach rolniczych w prow adzono w y ­
kłady w języku o, czystym  uczniów.

Po orzemówieniu N o w i k o w  a ( i ł  p rzy­
jęto bez dysLusyi preLminarz 'cyńziału ekono­
mii rolniczej i statystyki oraz formułę, ; yrąża- 
jącą życzeme, by w ydział dokona’ rewlzy* p o­
rządku wydaw ania pożyczek m el.oracyjnych,

N e w i a n d t  referuje preliminarz w ydzia­
łu ulepszeń rolnych i m otywuje foamulę ketui* 
syi o konieczności opracowam a pianu badan 
hydrotechnicznych w R osyi europejskiej i Stop­
niow ego urzeczyw istnienia takow ego.

L e b i e d i c w  pont\dzy innemi omwwia 
sprawę potrzeb m elioracyjnych RojyL.

Po przemówieniu T y w o n c z i r k a  
S z i n g a r c w ,  rozpatrując projekt um owy 
wydziału z inżynierem Ku tniecowem w spraw ie 
oddania mu w  d tk rźa w ę 250 ty ł, ełtiesięcin 
ziemi w Turkiestanie, wyraża pizekonanie, że 
w  razie przyjścia do sLutku tej ostatniej w kro­
czyłaby ona w zakres praw  Dumy.
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W iccza rrą d za ją cy  ro laictirem  i u rźaik i*  
niam i roi rem i R i t t i c b  czuje się w obow iązku 
odp ow iedzieć n a  on egdaisze ośw iad czen ie  S ń n -  
g a r e a a , ja ltcb y  rzad starał się  p rzep rew ad  ć 
p rejek t um ow y z K u zn iteo w em , pom ijając ia- 
s ty tu cye  praw i d aw cze. M ó w ca, szczeg ółow o 
analizując projekt i p rzytaczając z n iego  cytaty, 
d o w ed zi, że g D w u y  zarząd  urządzeń rolnych 
n ig d y  nie i fa  s ł aię p rejrktu  ow ego  przepro 
v a d z a ć  z p in - i ię c ie m  Dum y, ie  człow iek, któ 
l y  n ie ma n aw et po jęcia  o tr e ś .i  projckiu  
a k tó ry  przejrz*! ty lk o  1 kładką, n a  k tć rc j w y  
raźn ie  napis: n : „O p ra co w a n ie  projektu praw a
0 urządzeniu robó t iry g a c y jn y ch  w  T u rkiesta  
n ie za  p r y m  n e środki* n ie m ógł i n ie mn*l 
p ra w a  p o * u  d ieć tego , co  p o w ied li* ! poseł do 
D um y S a n g a r e w  (O klaski n a  p ra w icy , hałas 
na 1 w cyl. „P o w tarzam  słow a: poseł do«D um y 
S zin g a re w  m e m ógł i nie m iał p ra w a  p o w ie ­
dzieć, l e j o  co p o w ied ział* .

(B urzliw e oklaski n a p raw icy).
„ T e r a z  r ech D um a sam a osądzi, o ile 

o dp ow iadaj 1 s ie w a  S z in g a re w a  te j p rz y p isy w a ­
n ej rząd ow i p sych o lo g ii pożytku  d u szy  i pod 
z ie n n y m  k n o w a n io m *. (O klaski na p ra w icy ' 
„P, oszę p o ió w n a ć  te p sych o lo g ie , nam. p rzyp i­
sy w a n ą  z d an eir , przytoczonem i przezem nie. 
lub  ch ociażb y z tytułem  proj*ktu  n a okładce i 
osadzić, o ile  s ło w a  p o sła  S z io g a r e w a  nie od ­
p o w iad a ją  rzeczyw isto śc i i orzec, czy  spada 
m oraln a od p ow ied zialn ość na tego, kto ed w aża  
s ię  w y p o w ia d a ć  podejrzenia, zn ajd u jące się w 
takiej w y ją tk o w o  krań cow ej p rze c iw n o śń  z r z e ­
c zyw isto śc ią* .

(D ługie i burzliw e oklaski n a  p ra w ic y  i 
w  centrum ).

S z i n g a r e w  ws>azuje, iż gniew po-
1 rzedniego m ó w cy  d o w o lz i  jed yn ie , iż nie ma 
c n n * y i

W  sp raw ie k o n c e s ji  S tu a rta  p rzed staw i­
ciel rządu n ic n ie w yjaśn ił. C o  do u m o w y  z 
K u zn iecow em , m ów ca ob sta je  przytem , iż  ta k o ­
w a  Krępuje skarb] i ludność. W  dalszym  
ciągu  m ó w ca  p rzy ta cza  jeszcze ki ka podobn ych  
pun któw  um ow y.

W iceza rza d za ją cy  r< In id w em  i urządze­
n iam i r o k  cm i R  i  1 1  i c h, w y ja śn ia , iż  pomie- 
n io n e pu n kty  n ie udzielają  przi dsiębiorcom  żad 
n ycti p rzy w ile jó w . S ło w a  S zin g a re w a  ob urzyły  
m ów cę, p o n iew a ż nie od p o w ied ziały  rze c zy w i­
sto ści 1 zo sta ły  w yp o w ie d zia n e w  takiej f ormie, 
do jak ie j n ie je s : on p rzy zw ycza jo n y . (O klaski 
n a  jn w ic y ) .

K  a r  a u l o  w  p o p iera  sw ą  form ułę o k o ­
n ieczn o ści utwc rżenia w o b w od zie  te isk im  w ie l­
k iej o rg a n izsc y i h yd ro  echnicsn^j.

D um a przyjm uje prelim inarz oraz form uły 
kom isyi budżetow ej i K  rautow a.

S  a w e n k o referuje prelim inarz w ydziału 
leśn ictw a i w n esi form ułę kom isyi budżetow ej 
u w ażającą  za konieczne pom iędzy ianem i, aże­
b y w yd ział zajął się sp ra w ą  zało żen ia  dru giego  
instytutu leśaeg^ , łub też w ydziału  leśn ego  
p izy  istn iejących  poiitecbn kacb, oraz kilku ś^ed 
nich szkół leśny-.h.

P o przcu  ó wieniach C h o t i n a k i e g o  
i  L e b i e d i e w a  przyj t,t 1 prelim inarz oraz 
fotm uły kom isyi b u d żeto w ij i K r iw c o w a  o n ie ­
w ystarcza jącej stra ży  le ś ir j .

D u ch ow n y T r e g u b o w  referu je p reli­
m inarz . w yd a tk ó w  zarządu przesiedleńczego 
W  końcu m ów ca prop on uje form ułę kom isyi 
budżetow ej o op racow an iu  planu żalu Jnicryja 
po gran icza  S y b e r y i i T u rkiestan u .

S  i m o n o w  w ita  z uznaniem  d ziaM n o ść 
w ydziału , k tó ry  przekształcił sp ra w ę przesied­
leńczą n a  kolon izacyin ą.

W o b e c  spóźnion ej p o ry  m ów ca p rzery w a  
■wą m ow ę do dnia dzisiejszego.

P rzy ję to  w n iosek  o w yzn aczen iu  w  dniu 
dzisiejsze m dwu posiedzeń: d zien n ego i w ie­
czorn ego.

B la t d *  c r o b u e s k * .

Dnła 10 CzerwCa 1913 r. 
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Z osiatniej chwili.
Zatarg serbsko-bułgd ski 

Wiedeń (W ł) . D o ,N e u e  F r. P re ss:*  d o ­
noszą z L o n d yn u , iż rząd  t u ’ garsk i o ą zy  do 
przyśpieszen ia  ro zstrzy g n ię cia  za ta rg u  z Snrbią 
uw ażając zw lo k ę i n iep ew n ość za n iebezpieczne 
w obec w rzen ia  w  kraju.

Wiedeń (W ł).‘ W  sferach  poi tycznych  
zapatrują  się n a  obecną sy tu a cy ę  n a B d k a a a c b  
nie b a id zo  op tym istyczn ie, p rzyzn a jąc  jr d ia k  
m ożliw ość u n ikn ięcia  w o jn y . S ąd zą , ze S e r ­
bia pod naciskiem  m ocarstw  przyjm ie sąd roz­
jem czy  bez zastrzeżeń

Londyn (W l.). W  tutejszych  kołach p. 1 - 
tyczn ych  u w ażają  ob ecne poło żen ie  za b aid zo 
pow ażn e. 1 uiknięcic w o jn y  pom iędzy Serbią 
a B J g a r y ą  m ożliw e jest bodaj ch y b a  w  tym 
razie, jeże li tróm orozum ien ie pon ow n ie w y s ’ ąpi 
en ergiczn ie  w B ia ło g ro a zie  i w  Sofii.

Usląpienie gabinetu serbskiego. 
Biżlogtód (W ł.). D y m isya  gabinetu Pusii- 

cza sp o w o d o w a n a  zo stała  tern, iż w iększość 
m inibtrów nie zgadza s ię  n ś  żądan ie P asziczs 
p r z y ję ta  bez zastrzeżeń  sądu rozjem czego Ro- 
sy i M n i i  r w o jn y  ośw iad czy ł, iż stan ow czo  
zrztk a  się  odpow iedzialne ś : i  za  skutki dalszej 
zw ło k i w zarządzen iu  en ergiczn ych  środków  
przeciw ko B i łg t r y i  i jest przeciw nikiem  zjtzd u  
prem ierów  w  P etersb u rgu . P an u je przekon an ie, 
iż n o w y  ga b in et okaże się sk io n n ie jsty  do z a ­
łatw ien ia  p o k o jo w eg o  z a trrg u .

W T trcy i 
Konstantynopol (Wł.). T rzyn astu  sp is

ko w ęó ir sk aza ’ y !i na straceniH1 za za m o rd o ­
w anie Szefk etz-n aszy, d otych czas n ic  p o w ieszo ­
no, pon iew aż sułtan  jeszcze  nie zatw ierdził 
w yro ku .

K o n s ta n ty n o p o l ( W ł}  K sią żę  S łb t-ab - 
Eddin katego ryczn ie  zaprzecza posądzeniom  o 
udział w  spis la .

Groźny pożar-
WHnO (W ! ). S p łon ęło  p ra w ie  cale mia- 

steczko W a siliszk i w pow iecie w ilejskim  O gień  
zn iszczył 42 dom y m ieszkalne i 12 5  z*bu<k> 
wad. 8 )0  osó b  pozostało  bez dachu. S tr a 'y  
fi g»;ą 100 ty sięcy  rb.

Z sejmu galicyjskiego.

L r  ÓW ( W ł ). Sejm  zw o ła n y  zostan ie w 
połow ie w rześn ia. Pc dokonaniu w y b o ró w  G o- 
luch ow si i ustąpi.

S żm ,b ó j8 t.w o .

Wiedeń (W ł.). W edrug inform acyi mini­
sterstw a w o jn y  sam ob ójstw o szefa sekcyi p rd - 
półkow n k i  L eb el*  sp ow i d iw an e zo s ‘ a lo  roz- 
łro jrm  n erw o w ym  i nic w sp ó ln eg o  ze sp raw ą 
R e d lą  n ie m iało.

P r z e c iw k o  p ro fe so ro m .

LWÓW (W ł.). S tuden ci u n iw ersytetu  i p o ­
litechniki u ch w alił' n a w iecu, że stan ow isko  
senatu u n iw e rsyt-tu  w  sp ra w ie  profesorów  
D m ochow skiego, W e y b e r g a  1 W o y c ick ie g o  b yło  
szkod liw e dla bojkotu i dop row ad ziło  do za ­
ostrzen ia  sytu acyi. M 'o d zież  potęp ia  to s ta ­
n ow czo.

Z arząd zo n o  strajk m an ifestacyjn y do dnia 
d zisiejszego, ^j/ieczorem 3>o studentów  oto 
czyło  u n iw ersytet i nie dop uściło  dążących  na 
w ykład y. P o lic y ę  s k o n s y j,n o r a n o . S pokoju  
nie zakłócon o. S łu ch acze politechniki p rzyłą  
c ź jl i  s ię  do strajkujących .

M asows zatrucie.

O s^ sb / ii.k  (W ł.). W c zo ra j za ch rro w a ł .> 
z pow od u  zatruć a zep ju tem  m ięsem  230 żoł 
n ierzy piechoty.

W spraw ie sam crzą!u

P e te rsb u rg  ( W i ) N a dzisiejszy1 w e c z ó i  
w yzn a czo n o  rrzw a ża n ie  j r i je k t u  sam i rządu 
m iejskiego w  K ró lestw ie , jedn ak na w n iosek  
rrezyd yu m  d eb aty  odroczone zastan ą  do śre d y  
lub piątku.

Petersburg (W ł) . „D ień* donosi, iż  K i ło  
upow ażn iło  Ś w .e ży ń sk irg o  do p: z oprowadzenia 
układu z praw ica, w  c e l i  n iew n o szcr.it w n io ­
sku o odroczeniu  do je r e n i  spram y projektu 
sam orządu m iejskiego w K ró lestw ie  P olsk  em.

Z e  zrć n l ł dobrze poinform ow anycn  dono-

iizfi, iż (v. ! i ńikc.inn uie ud iclfiił-) p-r'dobayeh 
poleceń.

,Dień* o K cle Polsklem.

P e te rsb u rg  (W ł.). a ^ icn *  uw aża, iż K  1) 
Polskie zn alazło  się w  aytu acyi śm iesznej, p o ­
n iew aż R o sya  nie jest krajem  tra d y cyi ryce i-  
skieb, i po jed yn ek  iest nie na m iejscu G z ‘ ta 
sądzi, że w o ln aść  s ła w a  p )se lsk ie g o  jest m eo- 
gran iczcn u .

K to winien?

Petersburg (W ł.). Z  pow odu m o w y p o sła  
Ł rm p ick iego  p o a c zrs  d ysku syi nad tr tłim in a -  
tzem  m in isterstw t ośw iaty , ,N o w . W  rem * za ­
m ieszcza artykuł, w  którym  u zn ając w skazan e 
przez Ł em p icaiego  o b ja w y  k łam stw a i n ihilizm u 
w śród  m łodzieży, przypisu je je  ca łk o w icie  ?po- 
łeczeństw u polsH em u, k tó re  zeb rało  żn iw o z p o ­
siew u r. 192 5  A u to r ośw iad cza, iż w  n iższych  
szkołach  rząd o w ych  w  Polsce w y k ła d y  o d b y­
w a ją  się w  język u  p o ls k ia ; w szkołach śre d ­
nich języ k  polski zajm uje m iejsce d ru gorzę in e  
ty lko  w ob ec języ k a  ro sy jsk ieg o . T ra g izm  s p o ­
łeczeń stw a p olskiego p o lega  n a tem, iż k o n tro ­
la rządu nie p o zw ala  politykoreanom  polskim  
na p row adzen ie w  szkołach p roj a ga n d y  poli- 
lityczn ej.

D jk cłż  Dum/.
Petersburg (W ł.). P aźd ziern ik o w cy  z ło ­

żyli w a io sek  o usunięciu z p o r ią lk u  d zien n e­
go  projektu  zw ięk szen ia  w ła d zy  p rzew o d n iczą­
cego , p on iew aż w iększość tak o w eg o  nie p o ­
prze.

Petersburg (W ł.). W czo ra j p o sło w ie  z 
R o dzian ką n a czele jeździli do K ro n sztatu  na 
uroczystość pi ś aięcenia  soboru. K o k o w c e w  
jechał oddzielnie, inni m inistrow ie za ś  w raz z 
posłam i, w  ton ie żartobliw ym  rozm aw iając o 
zatargu .

Petersburg (W ł.). —  P a id z ie rn ik o w c o w i 
Siem pkow skiem u pm zwolono p o n ow n ie n a  k o ­
rzystan ie  z m ateryalów  zarządu do s p raw  g o s­
podarki lokalnej.

P o g ło sk i.

Petersburg (W ł.). N iek tó re  pism a p o d a ­
ły  w iadom ość o zniesieniu stan ó w  w yją tk o - 
w ycn  z in ie ya ty w y  M akłakow a w u rew  K o k o w - 
c tffo w i. W e d łu g  w ia rc g o iiu y th  in form acyi do­
niesienie to jest zm yślone.

W y zn a czc ie  wyburów.
P e te rsb u rg  (AP). O g ło iz m o  w  ,Z b io iz e  

p raw  i  r i zporządz :ń iz jd o w y c h *  ukaz S  na u 
rząd zą cego  o w jz - s c z e n iu  w  gu b ern ia ln ych  
zg rom aćzen iacb  w yb o rczych  n o w y ch  w y b o ró w —  
w gub. r u z a ń s k e j  n a  d. 25 czerw ca  i w  w o ­
łyńskiej n a d. 4 lipca.
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S z y m o n a  A i k e n i z e g o .

J t s i ą ż ;  j j ó z e j  p o n i a t o w s k i

1 7 6 3 - 1 8 1 3 .
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okładki wykonał architekt p. Kazim ierz L iatow ski z Poznania.

* 0  H M  ERiiAlW
RAJLEP51Y 5R00EK^ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

GfliClA, WiUSOCI ETC.

FARBY;
00 MAŁDWAlflA ITiAlA,^

-DttilKi ILLUSTKOW-11

OD -wundArfA Ł . 
j w  tftunuw i f w i w n  < vrE..a»

' - • L A K I E R Y  I to ffi  
r-P R lE T W O .T Y  CHEUlCL 
 1 rEKTURY SnM.flWCCWni-'

s w ts y u  w  tADanit *— ^ 9 0

B .5 iO L E C K l,W W Jo w lE M ^

8309

E g z y s t u j e  
od roku 1877.

Druty koiczaste stalowa

FABnYHA TKftfllff HEIhLOWYCH
A kc. T-w a

RUDOLF MULLER”
K I J Ó W

ł y l a A s k a  24/23

około W.-Wasylkowskiej,

„Dr-aiiniłlltt,*,ł. 
Tetefen N3 D5

JAROSŁAWSKIE I K 0STS0M3KIE

Płótna
G. S O K O Ł O W A

K r a c i e a s t y k  54-
Ctrrym ana w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
a ot. bieliznę męską, tow ary ba- 
~ 'ełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe i niżsic od 
wszystkich w  K ijow i:, o ciem  pro 
s ic  sio -sSobiście prze1 onać. 4565

WIERTARK I
(SZYBKOBIEŻNE) 

STOLARSKIE OBRABIARKI ' ‘

TADEUSZ RYCHTER-WARSZAWA 

OKOPOWn 21.

Kijowska Parowa
wulkamzacya automobiło' 
w \ch 1 tcw er. sz jn  1 opor.

J. Berezowenko
pi. Ratuszowy Nr 3 w  po 
dw frzu. niHgpz, 48 9352

I ^ K W A S W .
^  A . Z E J D L P  f r

00 TNiszczcnia mszyc ^
ChRZASZCZOW, KIZSZCZÓW. GASiEUIC.MOTYLI 
„i-i ‘N̂ YCtt FAS0Ż/TW: NA OWOCOWYCH i DEłtORAĆYj 
r k  Nyca DRZEWACH.KRZEWACH ! tOSLilHACIt (kr-jit,) 
m - FACTRYKA n . 7 r  jr\| £1 NiJOW 

CHERjlCZNA n  / .L J L /L n  LUKiANOWKASIj

9183

7 k. śledzie 7 k.
K r ó le w s p ie  ś w ie ż e g o  p o ło w u  m a - 
ło s o lo n r ,  o d e lik a t. s m a k u  7  1 
s ztu k a  M a e ir y n  W a i i t k l u ,
w  ow H t f ) Aft-IW. IWfip,

H H B M n M n m n i
l O  bnrd2;o laitne pokrje rtla Cichych 
I ~  lok?t)tńw . 2 p ętre. Bulwarne- 
K udriiw ska 21 m. 18. 9787

7224

Z b o : : ^  d r o ż e j e
rzecz w ięc j is n a , że dążeniem  k iJ d e g o  ro ln ika  je st stać jak  
n ajoszczędn iej —  z b itra ć  ja k  n ajob ficie j, co  d z  sie  u rzeczy­
w istn ić jed yn ie  p rzy  po m ocy tak udoskon alon ych  m aszyn
Sti w n yrh , jafc

U A I W E n S A L M E  A M E R Y K A Ń S K I E  S  E W H I K I

n ajn o w szeg o  typu

, , S u p e r i o r t( 9127

P re cy zy jn y  wy**iew i, co za  fcae idzie, w czesn e ró w n e w sc h o ­
dy, celo w a  k o n stru k cja , silną b u d o * a , lekkość p o ciągu  —  
u U tw ion e k iero w an ie.

R a d e łk o w e  - ta le rz o w e  - k o m b in o w an e . a
R E P R E Z E N T A N T  *

A l f r e d  G r o d i k i
W A R SZ A W A , 33 S m a to rs k a .

S zcze g ó ło w e ilu strow an e op isy  w ysy ła  się  n a  żądanie o d ­
w rotn ą  pocztą —  era tis  i franco.

A g en t rcz ja zd o w y  w K ijo w ie — W A C ŁA W  P IO T R O W SK I 
ul. Pi s-kit*s‘r* 41 ro. 18

H o te l P e n e y o n a !
A U T  W I E L H Q  R 8 K I E J  

w  F  r s a s e i e
Przcniesiuiiy na ul. M»zcw ecką L  do 
lokalu kom ioitow  , znacznie w iększe­
go, który został soecyalnie na ten 
cel wybudowuny Urządzenia now. 
z zastnsowi n'em w szelkich ulepszeń 
Kuchnia deskonałz Cenv norm ało-. 
reltfon y  Nr Nr 33-90 i 279-24. 9153

Le t n i s k o  W orzel, rodzina ; odstę­
p uj: pokój lub dwa. Całkow te 

utrzymanie. W illa  Muzy, 9432

1 -9  n n l t n i A  do w Jn»i«ri* Ne
I L  JJl A L  JO  sterowska 25 m. 18. 

9811

Do sprzedania około 5 wagonów

s u c h y c l i  f r y z ó w  d ę b ó w .
A  Zaleski Pustowbrnia. Poczta 
Skw ira gub. kijowska. 9833

p o t r z e b n y  L teliyei tny m łody po 
■ 1 k -i* biura. K ieszczatyk 25
m. 86 od 7—8 wiecz. 9835

Po t r z e b n  e m a s k o  śmietankowe 
fe *» rrłeCzna B/agowieszCzen- 

ska Nr 28. P. K. Bortnik. 9813
R Y H I A N O W  ( G a l i o y a )  8395

Szczawy o torw.-alkai.-iodo-hroml- 
łelaiistR  P e n s y o n n t ,  p o d  M a t k ą  
B o c k a ) ”  potożońy w śród lasu szpi­
kowego, 50 po ’ oi, ogrzewanych sy- 
siem rm  „Sirius", av.upiętrow 1 sala, 
kuchnia wzorowu, dyeia indywidua­
lizowana pod nadzór :m lekarza

u y s p i l n i c z k s  potrzeb, z w ęistyrn  
V* kap tałeot dla założenia s.;le u 
na prowmcyi. O ferty z w yszćzegól- 

I nenie* kapitału przyj nuje „Dzień 
nik Kij." dla „W spólniczki". 9;j29

0 s o n o  praktyczn-, zia ją ca  j^zvkt 
franr., niem. i mużyke, poszukuje 

posady nauczycielki. Ann »pol, w oł. 
gub wieś D cłżek M. L, 9828

p e k ó j  f r o n t o w y  z 1 trzymaniem 
* iub brz oła spokojnego lokatora 
Wifbatłowska 11 na. fi- 9795

SPLOTY^
jf^fąflsayiłbw r:^

0.533

p a l  Oj d o  w y n o ję o  a  z meolami 
’ łub bez, elekt y -̂ZLOŚć, posadz­
ka, widok na Dniepr, oddzielue wej 
śc r, wanna, winda i io. w ygody 
ncwocz.este KonwcrsaCya francus­
ka i nitm iecka. Lw ow ska Nr K) 
m 75. 9793

K A Ż D Y  M O Ż E  7  I  17 1
N A B Y Ć  D Z IA Ł K I - U  1  Ł  j V I  1

w  nsjlepszej mirj*Cowośei w .  W ilna .Z w ierzyn iec". M iejscowość ładna 
i zdrowa, las s o s n o w y , W iija. Cery niski:. W a.unki d godne P r o l o n g a ­
t a  w y p ł a t y .  W yiątkow o w ygodne i tanie d/.iałkt r.ad rzeką. Rozm iary 

d iałek w ećł ig życzenia rabywCńw.
ZwraCzć się do Bmra pośrecn w  sprzedamy działków. —  W ilno, Z w ie ­

rzyniec, ul. GiedynainowsLa 32 (róg Sosnowej) telzfoa Ns 46 9826

Do ś w f a d o a o n y  p e d a g o g  student 
uniwersytetu (medul zloty) po­

szukuje k o . t k n y c y i .  S f  ec. kuis 
strzrszycb i śreo cu n  kia s, m a t e -  
m s t y k a ,  f anC., niem., łac., g eCki. 
Cukrow n1* L ibeoiniecka, gub. ki­
jowska. D .htorowi dla studenta.

9025

Do sprzeoania:: KŚ -
miasta plac narożny, 600 kw . sążnu 

! Bi ższa wiadom osi: Duszkińska 2,o
trt. 5, od 3 -  5. 7'.)43

O i e ó W

S*iuoent Inst. R ndl (były piyhi. ch- 
'  nik i nauczyciel 8-R)abn«ej szko-

guu. kieicik-. L t o - n i e a )
pod kierunkiem u - r s  K ’>«to«i s k ie -  
g o  otw od 1 kw ietn a  d i i  1,i«opa- ły  hadlcwej) poszukuje lekcyi. Spe 
d j. Kuchnia 1 abm arowska. Bliższych eyaluose: matematyka i ję-yktn ow o - 
inf. ud/. D /rek. w  Ojcowie, W W a r -  iytne. Krc&zCz&tyk 45—11. Sękulzki. 
staw ie T a w . Ilyg . Krak. Przedm. 60. j 9733

D ia  g r i e c i  i m ł o d z i e ż y
Internat p/z/ oensyoaacie a>psill 
M ata  ę  B o s k ą 81 przyjłhnje dzieci 
same ou czieroletnich. Opieka le ­
karska i w ychow aw cza, n i żądanie 
nauka, konwersauya, m uzika, gim- 
rasiyka. Specyalność: Odżywianie
w ątłych dzieci. Broszury do naby 
cia w  księgarni Idzikowskiego. P ro­
spekty per>.syoaa'u i internnu gratis 
Wysyła w łascicieika W m lte r a w a .

Y z k c p a in e X fe m a i^ o L K s T ~ P e n -  
“  tycnat pierws orzędny w  na.i- 
ptękiiiejsiem  pcłoźcniu, n aprzeciw  
parku klunitycznego .Światło elek 
tryczne lo a lo  t, kuchnia znakom ta. 
Prospekty odwrotnie. 975L

K a u c y o n o w a n e  B iuro
P ed ag o g iczn e i P ośred u . p racy

W. Rośc(szevrskiej
W arszaw a, Chmielna Nr 25. 

Teł. 107 02.
Rekomenduje: P edrgogów . Nau­
czycieli różnego stopnia wykstal- 
Ccuia. W ychow aw czynie i Bony 
Polki, Francuzki, Angieliu, N em- 
ki. Osoby do towarzystwa. Z a ­
rządzające, Gospodynie, Panny 
służące tylko z dobremi i spraw  
dzonymi świadectwami. 8934

A i 4a k t t r  M jw w ftt łz la lH y  N t g l M  ‘ ł i a D r u k tm is  P o ls k i  w K ijo w it, ulica C re srcsa ry k  M W ydaw ca A nton i Z ie lońck i«


